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Wielka dyskusja rozbrojeniowa
rozpoczęta się ar Genewie

Wczoraj przemawiali delegaci Anglii i Francji
(Telegram  w łasny  „Nowego Dziennika.**)

Genewa. 8. 2 (K) Dziś przed południeui otwar 
ta została na koniereneji, >zbro*emowej dysku­
sja generalna. Sala obrad, galer je dla puouczno 
ści i loża dziennikarska wypełnione są po brze 
gi-

O godz. IU-15 prezydent Koniereneji Hender­
son otw iera obrady i udziela głosu angielskie­
mu ministrowi spraw  zagranicznych sir John 
Simonowi, który w 3rgłosii godzinne przemówie­
nie. Zaznaczy! on na wstępie, że nadszedł już 
najw yższy czas, aby pomyśleć poważnie o kwe 
stji rozbrojenia, ponieważ pokolenie, któit bez­
pośrednio i w pemej świadomości przechodziło 
ostatnią wojnę światową, powoli ustępuje miej­
sca pokoleniu, dla którego wojna jest zaledwie 
wspomnieniem lat dziecięcych. Simon wskazał 
na nierówność uzbrojenia państw i celem uni­
knięcia dalszych komplikacyj zaleca przepwwa 
dzić ścisłe zbadanie obecnego stanu zbrojeń., co 
ma być punktem wyjścia dla przyszłego rozoro- 
jenia Zbija dalej tezę, jakoby wysoki stan uzbro 
jenla dawał gwarancję bezpieczeństwa. W  naj­
lepszym razi< sprawia po jednej stronie iluzję 
bezpieczeństwa, po drugiej zaś zaostrza uczucie 
niebezpieczeńsfwa. Ideałem bezpieczeństwa jest 
równe bezpieczeństwo dla wszystkich, a to zale 
ży  od ograniczenia zbrojeń. Celem obecnej kon­
ferencji jest nletylko ograniczenie, lecz obniżenie 
zbrojeń. Simon zapowiedział,że delegacja angiel 
ska podda projekt rządu francuskiego szczegó­
łowemu i życzliwemu zbadaniu i przyjmie 
wszystkie wnioski, które uzna za 'użyteczne i ce 
iiowe. W  zakończeniu swego przemówienia Si­
mon oświadczył, że W ielka Brytania przyj,mutie 
za podstawę dalszych prac projekt konwencji i 
zawarte w nim metody w sprawie ogranicze­
nia zbrojeń przez ustalenie najwyższych cyfr 
zbrojeniowych. Anglja wypowiada się za utw o­
rzeniem stałej komisji rozbrojeniowej oraz żąda 
zniesienia wojny gazowej i chemicznej, jak rów 
nieź zniesienia łodzi podwodnych. Specjalną u- 
wagę poświęca Anglja tym zakazom lub ograni­
czeniom, k ó r e  zmierzają do osłabienia lub usu­
nięcia środków zaczepnych.

Po przemówieniu Simona zabrał głos francu­
ski minister wojny Tardieu,

Podkreślił i on na wstępie, że zadaniem Konte 
rencji jest przygotowanie ograniczenia i obniżę 
nla zbrojeń. Może to nastąpić tylko pod nastę- 
pującemi wai unkanr': Najpierw musi zaistnieć 
bezpieczeństwo, co jest kardynalnym warun­
kiem rządu francuskiego. Dalej mmi być zagwa 
ratnowana akcja wspólna wszystkich państw na 
wypadek zaataitowania jednego państwa musi 
być uwzględniona sytuacja geograficzna a wre­
szcie specjalne warunki. W aiunki, pod jakiemi 
może nastąpić ograniczenie lub obniżenie zbro­
jeń będzie tylko w tedy możliwe, jeśli wprow a­
dzony będzie międzynarodowy system bezpie­
czeństwa i gwarancji, obowiązujący wszystkie 
państwa.

Naród francuski niczego innego nie pragnie, 
jak ochrony i bezpieczeństwa. Francja dawała 
już dowody dobrej woli, ewakuując Nadrenię o 
5 la* przed terminem, ustalonym w traktacie wer 
salskim. W  dalszym ciągui swej mowy Tardieu 
dał do zrozumienia, że zasadniczym, warun­
kiem poważnego Kroku w dziedzinie rozbroje­
niowej jest przyjęcie programu francuskiego. Mo 
wę swoją, często przeryw aną burzliwemi okla­
skami, zakończył Tardieu stwierdzeniem, że u- 
kład rozbrojeniowy bez gwarancji bezpieczeń­
stwa byłby brutalną premją dla tych, którzy 
technikę swoją przystosowali do. celów wojen • 
nych. • • •

Moskwa 8. 2. PAT Prasa sowiecka podejrze­
wa Francję, że pragnąc zachować status quo w  
zbrojeniach, dąży do zerwania konferencji roz 
brojeniowej-. Zgłoszony projekt rozbrojenia — 
według określenia genewskiego korespondenta 
„Tass’‘ — niema nic wspólnego z zagadnie­
niem  rozbrojeniowem. Stanowi on rzekomo wy 
raźną obstrukcję, obliczoną na to, że w raz ie  
jego odrzucenia F rancja będzie mogła nietyl- 
ko przewlec obrady, ale naw et zerwać konfe­
rencję rozbrojeniową.-

mające na celu zaprowadzenie ładu w Mandżu­
rii południowej. Oddziały Din Czou maszerują 
wzdłuż Iinji kolei wschodnio-ćhińskiej w kierun 
ku wschodnim Przerw a w ruohu tej LoPi jest 
podobno zbkwidowana. Dziś miai być przywró­
cony ruch pasażerski. Zajęcie Charbinu ma ufcr 
twić Japonji utworzenie nowego rządu man- 
eżursKc -mongolskiego. Rząd ten ma powstać fuż 
w dniach najbliższych.

„Dentilifaryzaeia Mandżurii"
Nowy projekt japoński 

Tokio 8. 2. PAT- Ministerstwo spraw zagra­
nicznych wystąpiło z propozycją, uważaną za 
balon próbny, stworzenia zdemintaryzowanycK 
stref szerokuści 15 do 20 m il dookoła głównych' 
portów handlowych chińskich, a mianowicie 
Szanghaju, Hankouu, Ticnstiinu, Kantonu S 
Tsingtau. Mandżurja m iałaby być zdemćlita- 
ryzowana, przyczem część wojsk chińskich', n a j 
bardziej zdyscyplinowanych, rm arany zostać y t 
charakterze policji.

• *  *  *
Tokio 8. 2. PAT. Przedstawiciel m inister­

stwa spraw  zagiaiiieznych oświadczył, że po­
szczególne mocarstwa nie zostały jeszcze powi« 
domione o projekcie japońskim, dotyczącym 
dem iłitaryzacji stref dokoła m iast, chińsldcK. 
Jednak przedstawiciele dirplotmatyczni Japcmjl 
zagranicą otrzymali instrukcje pom szeniat te j 
sDrawy przy najbliższej sposobności, czy to W 
drodze oficjalnej czj nieoficjalna}

N a p r a n ie  japońsko- 
amerykańskie

Londyn. 8. 2 PIAT. W edle doniesień ,.Daily 
Herald11 stosunki między SŁ Ztednoczonemi a 
Japonją doznały poważnego zaos' zenia wstom- 
tek sytuacji w Szanghaju- Ambasador ameryjsań 
ski w  Tokio w rozmowie wczorajszej Ł japoń­
skim ministrem spraw  zagranicznych oświad­
czył po ostre ' wym k nie zdań, że z  powodu w y  
słania przez Japonię posiłków wojskowych do 
Szanghaju, St- Zjednoczone n!e mogą już dawa<Ł 
■wiary deklaracjom rządu japońskiego.

Deiegaf chiński żąda zwołania 
Rany bigi Narodów

(Telegram  w łasny  „Nowego Dziennika*1) 
Genewa. 8. 2. (K)) Delegat chiński Yen wniósł 

do generalnego sekretariatu Ligi Narodów wnio 
sek, doiragaiący się natychmiastowego odbycia 
posiedzenia Rady Ligi Narodów celem podjęcia 
obrad nad sprawozdaniem korpusu konsularne­
go w  sprawie wypadków w  Szanghaju.

fiifwinow ood silną ochroną 
policji

Genew7* 8. 2. PAT. W  związku z pismem so 
wieckiego komisacjatu dla spraw zagranicz­
nych do generalnego sekrelarjatu L gi Naro­
dów, zawiadam iającem  o rzekomem niebez 
pieczeństwie zamachu na Litwinowa, władze 
szwajcarskie, którym pismo to zostało zakonni 
nikowane, zarządziły wzmocnienie ochrony pi> v 
licyjnej delegacji sowiecki j, a w szcaegulnośr 
osoby Litwinowa.

Pud Szanghajem
(Telegram wla9ny

Paryż. 8. 2. (B) Walki pod Szanghajem trwają
w dalszym ciągu i koncentru ą się głównie wo­
kół fortyiikacyj w Wusung. 6 krążowników i 21 
kontrtoryedowców japońskich biorze udział w 
bombardowaniu tw ierdz chińskich, które trzy ­
mają się dalej mimo częściowego zniszczenia 
ich przez artylerię japońską. Wczoraj 20 samo­
lotów japońskich bombardowało twierdze chiń­
skie przez 4 godziny. W  zajętym porcie Wusung 
lądują dalsze posiłki wojskowe. Oczekują że w 
najbl.ższych godzinach podejmą Japończycy1 
atak generalny na twierdze chińskie.

dalej wre walka
„Nowego Dziennika*1)

Moskwa. 8- 2. PAT. Korespondenci pism so­
wieckich donoszą, że Chińczycy mieli otrzym ać 
z Nankinu znaczne posiłki, m. in. artylerję zeni 
tową Japończycy ściągnęli również większe 
siły. Bombardowanie przedmieść Szagnhaju 
przez ai tylerję japońską trw a w dalszym ciągu, 
Japończycy przygotowują się do generalnego a- 
taku na pozycje chińskie.

laponia wprowadza „tad“
Moskwa. 8. 2 PAT. W ojska japońskie, po usa 

dowieniu się w Charbinie rozpoezjmają prące,
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Koniec wolnego handlu
P#d takim , niemal tragicznie brzmiącym, 

tyWłlem przyniosła prasa wiadomości o przej­
ściu Anglji do sj-slemu ochrony celnej. W  o- 
kreśltniu tem istotnie niema przesady. Zasada 
wolnego handlu  międzynarodowego była wpra 
wdzie zawsze raczej tylko ideałem, nigdy co 
do joty nie urzeczywistnionym, a ostatnie zwła 
szcza lata przynosiły tej doktrynie liberalizm u 
coraz to cięższe porażki; m im o wszystko jed­
nak, jak długo przy lej zasadne stała najwię­
ksza potęga handlowa świata, Anglja, tak dłu­
go można było jeszcze wszystkie wybryki pro­
tekcjonizmu ceinego uważać za przejściowe je ­
no odchylenia i można było jeszcze wierzyć, że 
idea wolnego handlu wyjdzie z tych prób zwy 
cięsko. Nie skąpiła istotnie Anglja po wojnie 
wysiłków, by przekonać inne państw a do znie 
sienią m urów celnych. Rzucała na szalę nie 
tylko własny swój głos, ale i zmobilizowała fi 
nansistów św iatai by w głośnym ale rychło 
przebrzm iahm  „manifeście bankierów" w r. 
1926, zażądali przywrócenia wolnego handlu  
jaka podstawowego w arunku odbudowy eko­
nomicznej świata, wreszcie i na terenie genęw 
skin, do ostatka walczyła w, obronie tej zasady.

Naiwnością byłoby sądzić, że czyniła to An- 
tylko z czystej miłości prawdy. Pchały lo 

raczej Anglję w kierunku obrony wolnego han 
d lu  względy całkiem reaine. W szak żadne in­
ne państwo nie oparło w tym stopniu jak An­
glja swej egzystencji na wolnym handlu mię­
dzynarodowym, żadne nie wyrzekło się w tym 
stopniu własnej produkcji żywności, by wy­
specjalizować się wznmian za to w cenniej­
szej produkcji przemysłowej. Dość powiedzieć, 
że 80 procent swego zapotrzebowania produk­
tów spożywczych sprowadza Anglja z zagram 
cy i aż 30 procent swej produkcji przemysło­
wej pozbywa ona poza swemi granicami! 
Rzecz lo zatem zrozumiała, że kraj w tak w y­
sokim stopniu zależny od zagranicznych zys­
ków, szczególnie dotkliwie odczuwać musiał 
w yrastające nagle coraz nowe utrudnienia ban , 
dl u światowego i że świadome podstaw swej 
potęgi społeczeństwo angielskie stało jeszcze I 
fcwarcie p°d sztandarem dokliyny wolnego I 
handlu , gdy na kontynencie obrońców tej idei 
ogarnęła już tępa rezygnacja.

W końcu jednak i Anglikom sprzykrzyła się 
rola ostatnich Mohikanów wolnego handlu, 
zwłaszcza gdv przekonali się, że w świecie an- 
tyliberalnym  trw anie przy tej idei w coraz to 
większem odosobnieniu pyzy nos i same tylko 
szkody, a żadnych korzyści. Tak upakarzają- 
cy dla ich dum y a przytem tak szkodliwy dla 
rołi Anglji jako długoletniego centrum  finan­
sowego świata spadek funta szterlinga m iał 
przecież za przyczynę właśnie te przeszkody, 
jakiie eksportowa angielskiemu stawiały inne 

państwa. Rok 1931 przyniósł Anglji w b ilan­
sie handlowym  deficyt 400 m iljonów funtów, 
którego nie mogły wyrównać inne dochody, tak 
iż ostateczny bilans płatniczy wykazał stratę 
©kolo 100 m iljonów funtów.

Zresztą w arunki gospodarcze świata uległy 
po wojnie tak radykalnym  zmianom, ze znikły 
przesłanki, na których zasadzała się doktryna 
wolnego handlu. Temi przesłankam i był swo­
bodny przepływ kapitałów, umożliwiający zaw 
sze wyrównanie deficytów bilansu płatniczego 
pożyczkami, była niekrępowanie m igracją sił 
robotniczych, była wreszcie stałość kursów wa 
lut. Dzięki tym  warunkom  działał spranie au­
tom atyzm  gospodarczy, samoczynnie wyrów­
nujący niedobory bilansu handlowego i płat­
niczego, bez potrzeby regulowania przywozu i 
'wywozu cłami lub zakazami Na tej to pod­
stawie mógł wolny handel święcić w XIX wie 
ku swe najświetniejsze trium fy, a niewątpli­
wie jego zaslugą bvlo, żf> zaistniał w szerokiej 
skali międzynarodowy podział pracy, który do 
prowadzał do świetnego rozwoju przem vs’ Eu 
ropy, rolnictwo St. Zjednoczonych. Argentyny 
i  Kanady, i produkcję surowów w koloniach i 
krajach egzotycznych, podnosząc ogromnie pro 
dukeję i obroty handlowe świata.

D sii przesłanki te należą już do przeszłości.

Niepewność polityczna spioszyla kapitały, 
tak, iż gromadzą się bezpożylecznie tam, gdzie 
jest ich nadm iar, a unikają jak dżumy krajów , 
gdzie ich najbardziej potrzeba. Egoizm naro­
dów, zazdrośnie strzegących swego wysokiego 
standardu życiowego, pozamykał hermetycznie 
granice przed przypływem taniej sity robotni­
czej z innych krajów. N ;erównomierność roz­
działu kapitałów oiaz wysokie obciążenia pro 
dukcji ciężarami długów wojennych i nadrnia 
ren. danin publicznych spowodowały zanik 
tej równomierności w arunków  konkurencyj­
nych, poszczególnych państw, jaka wytworzy 
la się systematycznie w ciągu kilau dziesiąt­
ków swobodnej wym iany międzynarodowej.

W szystkie te głębokie przemiany sprawiły, 
że automatyczne wyrównanie niedoborów b i­
lansów handlowych zaczęło coraz nardziej za­
wodzić, tak iż wreszcie pańsiwa ujrzały się 
zmuszone do czynnego wdania się w regulację 
swego handlu zagranicznego w imię obrony 
swych w alut i swej samowystarczalności na 
wypadek potrzeby, której możliwa aktualność 
pozostała nadal bardzo silna. Ostatnie wstrzą­
sy systemów walutowych, których ta nowa po 
li tyka protekcjonistyczna nie mogła zapobiec, 
spowodowały znowu szeieg ograniczeń, wpraw 
dzie nie w dziedzinie handlu lecz w dziedzi­
nie obrotu walutam i, efektem ich było jednak 
tylko dalsze jeszcze dotkliwsze zabarykadowa­
nie dróg dla obcego towaru.

Jak ważne byłj motywy które skłaniaty An­
glię do w ytrw ania do ostatka w roli chorążego 
idei wolnego handlu (motywy te leżały nić tyl­
ko w specjalizacji przemysłowej tego kraju, lecz 
i w jego pozycji, jano centrum finanso.v;go 
świata), te jednak ograniczenia, stawiane eks­
portowi angielskiemu .we wszystkich krajach, 
zbyt wiele ją kosztowały, oy mogła ona zaryzy­
kować rolę Don Kiszota. walczącego heroicznie 
w imię przebrzmiałych haseł. A decyzja porzu­
cenia tej beznadziejnej placówki przyszła An­
glji tern łatwiej, ile że — w przeciwieństwie do i 
wszystkich innych państw Europy — posiada 
właśnie ona najwięcej warunków do otrzym a­
nia się na nowej pozycji strategicznej, tj. na za­
sadzie samowystarczalności! Nie sama Anglja 
oczywiście, lecz z kolonjami i dominiami swe­
mi, bo łącznie z niemi przedstawia ona faktycz 
nie ogromny obszar gospodarczy, wyposażony 
przez naturę we wszelkie możliwe surowce, a 
przez rozwój techniki w dobrze i harmonijnie 
rozwinięty zarówno przemysł, jak i rolnictwo- 
Zagnane z konieczności w izolację gospodarczą 
może to ogromne imperium brytyjsKie śmiało 
nazw ać ją „splendid isolation". Gorzej wyjdą na 
tej izotacii brytyjskiej państw a europejskie, ktć 
re Anglję w nią zapędziły, grozi im bowiem nie­
odwołalna utrata tak. znakomitego odbiorcy. 
W szak Anglja zajmuje pierw sze miejsce w han 
dłu zagi anicznym Francji i Niemiec, a w handlu 
światowym udział jej wynosi 15 proc- Polska

Deficyt budżetowy w styczniu
W arszaw a 8. 2- PAT M inisterstwo skarbu ze 

stawiło j‘uż wyniki budżetu za miesiąc styczeń 
Dochody budżetowe skarbu wyniosły w tym 
miesiącu 175.300,000 zł, wydatki zas 178,000 00° 
zł. Deficyt budżetowy wyniósł zatem w stycz­
niu 2700000 zł. Nieznaczny ten deficyt, po po­
przednich dwóch miesiącach, które przyniosły 
skarbowi nadwyżkę dochodów budżetowych 
nad wydatkami spowodowany został zm niej- 
szemem się dochodów z lasów państwowych 
w związku ze skurczeniem się przewozc Tem 
niemniej’ ogólne wyniki budżetowe w ostatnich 
3 miesiącach zadowalające, gdyż równowa 
ga budżetowa została utrzymana.

„7 gospodarcze* humory styki*
W arszawa 8 2 PAT W związku z notatką, 

jaka się ukazała w .Robotniku" z dnia 7 bm, 
pt: ,Z gospodarczej hum<nystyki“ jakoby m i­
nisterstwo przemysłu i handlu  zamierzało w

Ludzie chorzy nn kam ienie żółciowe i nerkowo,
jak równie?. i na kamicę pęcherzową, na nadju.erne 
wytwarzanie się kwasu moczowego i arlretyzm powinni 
regulować luuheję kiszek, stobjjąc naturalną wodę 
go.zką „Franciszk_-Józcfj.“ Żądać w aptekach i droger.

uui.eściłu w r- 1931- przeszło 17 proc- swego 
eksportu na rynku angielskim. W obrotach 
państw  skandynawskich, Danii. Norwegji i 
Szwecji, udział jej wynosi naw et 60 proc., czem 
tłumaczy" się natychmiastowe pójście przez te 
państwa za angielskim przykładem  porzucenia 
wymiany na zioto. Angielskie piany celne u- 
względniają zresztą tę silną zależność państw 
skandynawskich i Holandji i otwierają tym  p a ń ­
stwom miejsce w panbrytyjskiej unji celnej-

l a k  więc przejście Anglji do systemu prote- 
cjonizimi celnego kładzie ostatecznie kres wszel­
kim nadziejom na przywrócenie w świecie — 
wolności handlu zagranicznego. Fakt ten w y ty  
cza polityce gospodarczej świata zupełnie nowe 
tory, na które próbowaia ona w praw azie już 
wejść, lecz czyniła to nieśmiało i niepewnie, li­
cząc się jeszcze ciągle z możliwością naw rotu do 
wolnego nandiu. wooec tego też bez żadnych 
pozytywnych rezultatów. Tą drogą, która z ko 
nieczności będą musiały teraz iść wszystkie 
państwa, (bo wszystkie — z wyjątkiem Rosji i 
St. Zj. Ameryki — są za słabe, by mogły na 
serjo myśleć o autarkji), jest tworzenie bloków 
państw, uzupełniających się gospodarczo, a złą 
czonycn unją. lub przynajmniej preferencją cel­
na-

Nie będzie i to rozwiązaniem ostatecznem, bo 
i te bloki, tak jak ich możliwości obecnie się za 
rysownją, nie będą dostatecznie sam ow ystar­
czalne, a powstanie tych bloków raczej za­
ostrzy icłi wzajemna walkę g-spocurczą. W  da 
lekiej perspektywie ukazuje się zatem możl'- 
wość utworzenia ogólnych bloków gospodar­
czych.. obejmujących większe jeszcze obszary, 
może nawet całe Kontynenty. Na tej drodze 
wreszcie dojdzie kiedyś znowu do odżycia wol 
nego handlu w świecie, gdy rozmiar takiego blo 
ku cw>e.unie wKoneu cały świat.

Skomplikowana to, jak widać i bardzo uciążli 
wa droga powrotu do wolnego handlu, z  które­
go ludzkość tak łatwo obecnie rezygnuje, ale 
widocznie takiemi spiralami toczyć się musi hi 
storja ludzkości, by wrócić do punktu wyjścia.

W każdym razie decyzja Anglji przejścia do 
protekcjonizmu celnego, nieodwołalna, o ile po­
myślne rozstrzygnięcie spraw y -rozbrojenia i 
długów wojennych nie skłoni jej do porzucenia 
tej nowej polityki handlowej, stwarza dla w szys 
tkich państw europejskich nieodzowną koniecz­
ność połączenia się w bloki gospodarcze, które- 
by umożliwiły wzajemne wyrównanie nadw y­
żek eKsportowych. Inaczej bowiem dla tych 
nadw yżek nie będzie już w świecie miejsca- 
Przed Polską staje zatem niełatwe a odpowie­
dział©  zadanie Wynalezienia dla siebie również 
lakiego ugrupowania państw, któreBy możliwie 
najlepiej odpowiadało naszym koniecznościom 
gospodarczym.

nejkrótszym  czasie zwołać konferencję w spra 
wie propagandy i rozszerzenia spożycia szere­
gu artykułów masowych, pochodzenia k ra jo ­
wego, m inisterstwo przemysłu i handlu komu 
nikuje. że powyższa wzmianka nie odpowiado 
prawdzie- Natomiast ministerstwo przem ysłu i 
handlu  przypisuje duże znaczenie do powodze 
nia akcji popierania wytwórczości krajowej, 
prowadzonej przez organizacje społeczne.

Huragan nad powiatem 
lubelskim

Lubflin 8. 2 PAT Nad powiatem lubelskim 
przeszedł gwałtowny huragan, który we wsi 
Wesołówka zawalił oborę, zabijając k ilkanaś­
cie sztuk bydła oraz raniąc kilka koni. H u ra­
gan w pobliżu Łyskowa przewrócił kob*etA, 
która stoczywszy się z wysokiego nasypu od­
niosła ciężkie rany przy upadku i wkrótce po­
tem zmarła.

Dr. B, SCI DEN.
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Dyskusja nad polityką wewiufrzną
w Selmie

Minister ^ieracki o koiK^pcii „państwa narodowego'*
(Telefonem od naszego korespondenta)

Sprawy województwa 
krakowskiego

W arszaw a 8. 2 (Sin) Na dzisiejszem  posie- 
daeniu Sejmu w dyskusji nad budżetem min. 
spraw wewriętiznych pierwszy zabrał glos po­
seł dr. Duch (Brs), który podkreślił, ze dotych 
czasowa dyskusja nad budżetem tego resortu 
stała -na wyższym poziomie niż w ubiegłych 
latach. Mpwca p.zecUtawia działalność komisji 
wyłonionej przez prezydjum  rady ministrów 
dla uspraw nienia administracji. Zarzuca jej*, 
że podział adm inistracyjny kraju byt wadliwy 
i Kj cechowała tę komisję aberacja umysłowa- 
o której m ów ił kiedyś marsz. Piłsudski. Mow. 
Ca uzasadnia poszczególne sposoby podziału 
wojewóuztwa Krakowskiego. Jako cechę regjo- 
na ln ą  województwa krakowskiego kom isja 
przyjęła rolnictwo, podczas gdy silniejsze Pię­
tno wycisnęła tam sprawa uzdrowisk, p rz ‘- 
m ysł letniskowy ] turystyczny. Komisja poyie 
ia  dołączenie do województwa niektórych czę­
ści województwa lwowskiego i kieleckiego i 
odłączenie niektórych częśęi i przydzielenie ich 
do wojew. śląskiego. To ostatnie uznać należy 
za nąjgorsze, nie należy bowiem powiększać łe 
rytorjów autonomicznych. Trzeba dążyć do 
jakiiujściślejszego związania Śląska z Polską, 
(rzeba Górny Śląsk odwrócić tworzą do Krano 
Wa i . do Polski (Oklaski na ławach BB).

Nadmierne płace w przedsię­
biorstwach komunalnych

Przechodząc do spraw  samorządowych mow 
ca stwierdza, iż ustawa samorządowa ulegnie 
oczywiście jeszcze pew nym  korekturom. 
Ale patrząc na stosunki w Krakowie, należy 
przyznać, że potrzebne ta ir  były obecne refor­
my. Dyrektorzy niektóych zakładów miejskich 
pobierają po 5000 zł. miesięcznie, a pracowni­
cy z niżsi.em wykształceniem pobierają płace 
wyższt niż urzędnicy państwowi w piątym  sto 
pniu służbowym. Muwca przytacza przykład z 
elektrowni krakowskiej, gdzie na 1 kwietnia 
1931 ż pośród niższych pracowników jeden po 
bięrał w raz z dodatkami ponad 1090 zl* m ie-

W  odpowiedzi na pizemówienia wygłoszone 
w dyskusji zabiera głos m in. Pieracki, który 
po w ysłuchaniu dyskusji nabrał przekonania, 
że obronę swego budżetu m usi ograniczyć do 
kilkti wyjaśn leń natury  zasadniczej- M inister 
wyraża zdziwienie że przecnodzi się tak łatwo 
do porządku dziennego nad faktem wątpliwym 
iż w ciągu ostatnich lat organizacja naszej ad­
ministracji poczyniła bardzo znaczne postępy.. 
Dzięki długotrwałej stabilizacji stosunków po 
litycznych zyskuje na sile kryterjuip działa­
nia państwowego. Należy stwierdzić, że dzię­
ki ..warunkom, wytworzonym i ochronionym 
przez marsz. Piłsudskiego, naród wykonuje 
wielką pracę w dziedzinie samowiedzy naro. 
dowej.

Minister dowodzi' że rząd obecny nie upra­
wia systemu policyjnego, a jedynie realizuje ar 
ty  buły konstytucji, których załatwieniem nie 
zajął się rząd przedmajowy. Stwierdza na pod­
stawie cyfr, że kary administracyjne z roku na 
rok są coraz mniejsze. Liczba policji w Polsce 
jest mniejszą, niż w innych krajach. Co do zarzu 
tu ingerencji policji, to w tej sp taw k  istnieje 
dziwne pomieszanie pojęć. Np kiedy rząd nieda­
wno wkroczył energicznie w zatarg między czę 
ścią młodzieży polskiej a żydowską bvIKmy 
niesłychanie atakowani ze strony nrawej za rze 
korne metody policyjne. Natomiast stronnictwa 
lewicowe nie upatrywały wówczas — i słu-

sięcznie, a 9 ponad 900, a tylko 2 ponad 200 
zł, miesięcznie. Poniżej tego poziomu nie by ­
ło nikogo. Pragnąłbym , aby urzędnicy państwo 
wi z* wyższem wyKształceniem mogli pobierać 
takie pensje.

Poseł Rosmarin: He pobiera sekretarz rady 
m iejskiej w  Warszawie?

P. Duch: Tego nie wiem. Pracownicy samo­
rządowi pobierają podczas choioby całe upo­
sażenie. prócz tego opłatę z Kas} Chorych. W 
niektórych miasteczkach ,dsei£k po przyjęciu 
tego statutu zwiększył się z 3 na 17 procent. 
Gdyby samorządy same sobie założyły Kasy 
Chorych, toby to im znacznie taniej wypadło. 
W  Krakowie ubezpieczenie 4800 robotników w 
własnym zakresie kosztowało 300.000 zł. zaś w 
Kasie Chorych m iljon zł. Obecnie jest tak, ze 

: 1700 robotników jest ubezpieczonych w pierw 
szy sposób, co kosztuje 150.000 zł. a 3100 w Ku 
sie Chorych co kosztuje 744-000 z l

W obronie —  i „padaj
do lanipy"

W  dalszej dyskusji poseł Polakiewicz (BB) 
broni policji, uważając, że jej praca jest coraz 
lepsza. Poseł Ładykr (socjal-radykał ukr.) oś 
wiadcza, że dopiero w Sejmie polskim zrozu­
m iał co znaczy „gada j do lam py“. Dalej oma­
wia on prześladowania Ukraińców.

I^rzedstewicrele mniejszości 
narodowych z klubu B. B.

W  imieniu Ukraińców z BB. przemawia po­
seł Pewny, który jest pełen uznania dia obec­
nego rządu.

W imieniu Białorusinów z BB. przemawia 
' poseł Szymanowski.

Poseł Jaeger (BB) stwierdza, że rząd i m a­
gii traty bujkotują Żydów przy dostawach. Do 
m aga się zniesienia spoczynku niedzielnego 

względnie złagodzenia tej ustawy, wypowiada 
się przeciwko monopolowi kawy, herbaty i td- 

: Omawia ostatnie rozporządzenia o gm inach zy 
dowskich, które ru jnu je życie gospodarcze 
ginili Wkońcu- zapewnia o swej gotowości 

wspotjwacy z rządem.

sznie — w 'naszej dziatalonści niczego z e o ż n e  
gó. a nawet jedno z nich w swoim organie na­
czelnym zaęziUiiłu policji bezczynność. Inny 
przykład z dziedziny walki z komunizmem. Żad 
ne ze stronnictw opozycyjnych nie oskarża nas 
o system  policyjny z  tej przyczyny iż dzięki 
czujności organów bezpieczeństwa 3 Międzyna­
rodówka ńie może rozwinąć u nas swej działa! 
ności. Przeciwnie bywaliśmy czasem zarówno 
7 praw ej/jak  i Iewei strony oskarżani o brak 
enfergjl w zwalczaniu tej akcji destrukcyjnej. 
Gdy jednak staram y się zapobiec podobnej z 
charakteru akcji w innych środowiskach, znajdu 
jących się pod opieką stronnictw opozycyjnych, 
okazuje się, żc wówczas popełniamy zbrodnię,, 
wówczas jesteśm y rządem policyjnym- 
: W  dalszym ciągu m inister odpiera zarzu! co­
do p.zęśladowania i zamykania stowarzyszeń, 
wreszcie przechodzi do kwestji narodowościo­
wej i mówi. że rząd nie zawiera z żadną naro­
dowością specjalnej ugody. Rząd jest zwolen­
nikiem  równouprawnienia, ale domaga się lo 
jalności. Panowie budujecie koncepcję n r okre 
śleniu w słowach: ruski naród, ukraiński n a ­
ród- Dla mnie te koncepcje nie iśtnięją. Kwe- 
s t j ' państwa nai udowego jako pojęcie nie i- 
stnieje. Go to ma znaczyć państwro narodowe? 
Czy (est do pomyślenia, ażeby kiedykolwiek 
istniał rząd, któryby się nie legitymował chę­
cią służenia interesom narodu, Którego jest

W ynik w y b o ró w  k a b a in y tis  
w Katowicach

(Telefonem od naszego korespondenta) i.-;

Katowice. 8. 2. (S) W czoraj odbyły się w  Ka­
towicach w ybory do rady gminy żydowskiej. 
Na 800 uprawnionych do glosowania oddano 
ważnych głosów 674. Uprawnieni do głosowa-’ 
ma byli mężczyźni powyżej lat 25, płacący od 2 
lat podatek wyznaniowy oraz kobiety powyżej 
lat 25, samodzielnie zarabiające na utrzymanie- 
M andaty uzyskali: Lista nr. 1 (izw. liberali) 70 
mandatów, nr. 2 Ljoniści) 3 mandaty, nr. *5. (prto 
doksi, grupa Hutterera) 1 mandat, nr-. 4. (grBpa' 
Kuenstlingera) 5 mandatów drobni kupcy i  mar, 
daty Razem 21 mandatów. ,

Na i> odstawie powyższego wyniku wyborów 
uzyskają przypuszczalnie w zarządzie "  Mberali 
4—-5 mandatów, sjoniści 1 mandat, Kuenstpnger 
1, drobni kupcy, ewentualnie z inna listą zblokO’ 
wani 1 m andat

Z listy sjońskiej wchodzą do rady reprezen 
tantów i go zarządu następujące osoby: D: Ra- 
paport (zarząd), dr. Better P. W assertheil i dr. 
Mayer (rada repr.)

 o § o --

Krwawe bóiki w Berlinie...
Berlin. 8. 2. (O) W  ciągu niedzieli dochodziło, 

w różnych częściach Berlina do licznych bó­
jek między hitlerowcami a komunistami, w toku 
których 1 osoba została zabita a kilkadzlesląi 
osób odniosło cięższe iub lżejsze rany. Policja, 
zmuszona była dc interwencji przeszło 30 razy 
przyczem aresztowano ogóiem 15u osóp-

...i  w paryźu
Paryż 8. 2 PAT Paryż był wczoraj w idow i 

nia kilku ostrych starć między młodzieżą aka­
demicką, zgrupowaną około dziennika ,,L‘Actión 
F iancaisę“ a organizacją młodycti socjalistów, 
i pacyfistów. Pierwsze zajście nastąpiło n a  bul 
warze St. Michel , zakończyło się poranieniem 
kilku osób W  drugiem starciu odnioffo' rany 
10 uczestników. Wobec powtórzenia się walk 
ulicznych pomiędzy grupami rozpolitykowanej 
młodzieży, policja aresztowała 24 o«ób.

Olbrzymi pożar w miasteczku 
rumuńskiem

Bukareszt. 8. 2. FAT. W MainesJi pożar zni­
szczył w ciągu ub. nucy zgórą. 48 domów na 
głównej ulicy miasta. Akcja Tatunkowa byta w  
wielkim stopniu utrudniona przez panorę ludno 
ści. Ogień rozszerza się w dalszym ciągu /  P« 
bliskich miejscowości wysiano straże pożarne f 
Dotychczas nie stwierdzono, czy  są ofiary w  lir 
dżiach-

m andatai juszem, czy też raczej frazes ę pań- ; 
stwie narodowem oznacza co innego, to m iano 
wicie, iż według' ferirjjinotgji p. Berezowskiego 
z klubu Narodowego „grupa etniczna polska 
m usi posiadać też szczególne przywileje praw 
ne. Na to odpowiem, że rząd uw aża. taką po-y 
Htykę za niepotrzebną, gdyż ta grupt ma n a j­
większy przywilej większości państw a, więc' 
jest eo ipso najważniejszym organem <friałanift 
polskiej racji stanu i ms te przywileje w yni- 
kająe ze swej większości. Naród polski m a te 
przywileje w ynikające z tego, że stanowi wie 
kszość. Tuk należy rozumieć to ec nazywamy 
polityką państwową.

Kończąc swe przemówienie, pdkreśla m ini­
ster jako odpowiedzialny za resort, że zamyka 
oczy na braki rzeczowe, a bezstronną krytykę 
uważa zą pożyteczną i potrzebną, lteoz jedno--i 
rześnie potępia sj>ożytko\vanie przez stronnic­
tw a opozycyjne wolności słowa do namiętnych 
ataków na administrację, która w świetle kon 
kretnych danych nie wytrzymuje krytyku 
wszela bowiem krytyka musi się zatrzymać 
granicy, na której się zaczyna wzgląd na ‘inte­
res państwa (Huczne o alaski na ławach BB) . 1

W godzinach wieczornych przystąpiónó' d" 
obrad tiad budżetem min. rolnictwa- Następr 
posiedzenie jutro, we wtorek.

PrzemtfwiepSe min. Pierackiego
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Ha chwała iydostwa krako wshlcgai
Alicja na Ktren H ijesod — na Fundusz odzy­

skania Palestyny dla Narodu Żydowskiego do­
biega w tym roku w  Krakowie ku końcowi.

We wszystkich centrach żydowskich rozpru- 
szonego Narodu odbywa się ona w tej chwili 
równocześnie.

Każdy Żyd. składający w naszem mieści* ce­
giełkę do wielkiego gmachu Żydowskiej Pale­
styny może mieć ię świadomość, ze razem z nim 
czynią to bracia nasi na całej kuli ziemskiej.

Na odbudowę żyd°wskiej, prastarej Ojczyz­
ny — żydzi Krakowa złożyli w r. 1931 jedyna 
•tą  część tej kwoty, którą skiądają na u trzy­
m anie Gminy żydowskiej m iasta Krakowa i 
zaspokojenie jej potrzeb.

Gdyby ilość deklarantów powiększyła się w 
dwójnasób, tu  u nas i wszędzie) tempo odbu­
dowy Żydowskiej Palestyny powiększyłoby 

się podwójnie.
G dyby...
Wówczas dziesiątki tysięcy dunamów ziemi 

Żydowskiego Funduszu Narodowego nie leża­
łoby odłogiem; Uniwersytet Hebrajski, ta  du ­
m a nasza mógłby szybciej rozbudować swoje 
wydziały; setki nauczycieli nie m usiałoby gło 
dow ie miesiącami, a tysiące dzieci żydowskich 
mogłoby korzystać z nauki. Cbalucim nie m u­
sieliby sypiać na gołej ziemi pod namiotami, 
rosłaby im igracja elementów pionierskich, 

wstrzymywana brakiem  funduszów — rosłobv 
* radości serce W as wszystkieh n a  wiadomość 
o tężejącem i kwitnącem dziele odbudowy kra 
ju naszej prze izlości i — przyszłości!

A cale to dzieło zależy od ofiary pieniężnej

każdego żyda, złożonej rocznie jOa Eree Izrael- 
Czyż jeszcze mało doświadczył nas fos przez 

20 wieków, że jeszcze nie doznaliśmy do głębi 
duszy wstrząsu, któryby nas zerwał na równe 
nogi, rozbudził głos sum ienia i porwał do zLio 
rowego czynu dla uratowania Narodu, jego du 
my, jego bytu, jego honoru, jego im ienia oa 
zagłady i hańby?

Bez odbudowy Erec Izrael będziemy wieczny 
m i potępieńcami wśród narodów, przez odzys 
kanie niepodległej żydowskiej Palestyny w y­

walczymy sobie srworzutnlie, bez wołania, 
próśb i błagania — równouprawnione stano­
wisko w rodzinie narodów!

\v v  wszyscy, którzy sKąpicie grosza dla W iel 
kiej Sprawy, pamiętajcie o iem, ze stajecie 
katam i własnego narodu!

Omdlałe z wiekowej imręki ramiona Naro­
du Żydowskiego podniósł sjonizm ku górze, a- 
by mogły dźwignąć brztinię losu i kuć przy­
szłość wśród gąszeza trudności i pizeszKÓd.

W esprzyjcie te ramiona, nie pozwólcie im o- 
paść. choćby w imię przyszłości W aszych 
dzieci!

Stańcie do szeregu! —Otwórzcie serca i kie
szenie!

O W ielką Sprawę toczy się bój, o sprawę by 
tu  lu b  niebytu Narodu żydowskiego! Czy io  

m a ło ?
N ie p o zo s taw a jc ie  n a  uboczu!
Zbieracze j ofiarodawcy! W  zwartej solidar­

nej pracy dopomóżcie dokończyć i w bieżąeym 
roku dzieła Keren Hajesod na chwałę żydo- 
stwa krakowsl iego!

V.4 HORYZONCIE POLITYCZNYM .

Dookoła puczu titewskiegt
w  K ła jp e d zie

Donieśliśmy już w telegramach, że Niemcy 
zażądały specjalnego posiedzenia Rady Ligi 
Narodów dla załatwienia litewskiego zam achu 
stanu w Kłajpedzie. Jak  wiadomo, litewski gu 
bernator Men<ys kazał zaaresztować prezyden 
ta dyrcklorjalu Kłajpedy, Bóttchera, i zażądał, 
ny inny z dyrektorów prowadził narazie agen­
dy prezydenta. Gdy Bóttcher odmówał tomu 
żądaniu, m ia ł. gubernaior litewski ustanow ić 
radę prowizoryczną, składającą się z sam ych 
Litwinów.

Sytuacja prawna przedsiawiia się vr sposóii 
następujący: Terytorjum  Kłajpedy wraz z K łaj 
pedą oddzielone zostało traktatem  wersalskim  
od Niemiec. W  r. 1921 przeprowadzono pleoi- 
scyt, przyezem większość ludności wypowie­
działa się przeciwko Litwie i za n a d a n ie ^  
Kłajpedzie sn tu iu  m iasta wolnego. Minw to 
w r. 1923 L itw a zorganizowała zbrojny napad 
na Kłajpedę. Konferencja ambasadorów po=ta 
nowiła uznać suwerenność Litw y nad K łajpe­
dą, która jednak miaN otrzymać statu t au to ­
nomiczny. Autonomiczny ten statut, przewi­
dujący sejm składający się z 29 posłów 0raz 
dyrektorjai wybrany przez tenże seim, ra tyfi­
kowany został przez parlam ent litewski L i­
twę reprezentował w Kłajpedzie gubernator.

Przeciwko obecnemu prezydentowi dyrekto 
rja tu  Bottcherowi Litwa od roku prowadzi 
gwałtowna kam panję zarzucaiąc m u zbyt du ­
że uleganie wpływom niemieckim i konferowa 
nie poza plecyma gubernatora litewskiego z 
Niemcami. Ostatnio m iał Bóttcher urządzić 
konferencję niem iecko-kłapedzką, na której 
omawiano bardzo ważne sprawy gospodarcze, 
ale konferencja la stała się Ltezpośiednio h a ­
słem do zamachu stanu. Delegaci Kłajpedy nie 
otrzym ali wprawdzie paszportów na obecną 
stsje genewską. Niemcy postanowiły jednak 
zażadać zupełnego zadośćuczynienia dla K łaj­
pedy.

NA śuENTE KRAKOW SKIEJ. W  sobotę 13 bm 
wchodzi na repertuar teatru i,a ,T. Słowackiego 
jirzygolow ywanc od dłuższego czasu arcydzieło 
poezii klasycznej Fwrypidesa ..Tfigenja w Auill- 
dzie“. jeden z najwznioślejszych poetyckich hym ­
nów  na cześć rezygnacji z osobistego szcześfcia 
w  po+rzebie ojczyzny. W  ..Tfigenji" insoeni-zowancj 
przez dy r T  T rzcińskiego udział biorą pp.: Za- 
klicka. Żmijewska. B urnahryicz. D ąbrow ski. K u­
łakow ski. N ow akow ski i Szymański

— Z TEATRU ./BAGATELA". W  piąitek dnia 
12, w  sobotę 13 i w  niedzielę 14 brr. odbędą się 
trzv  w ystępy ojjerctki w arszaw sk ie j z Maniki rwi- 
czów na Dembowskim, Szczawińskim. Redo. H or­
skim itd raizem z chórem  i baletem Goście w a r ­
szaw scy w ystaw iają prześliczną operetkę S traus­
sa. pit ..Czar w alca1', k tórej niedawna jareiojera w 
W arszaw ie sjjotkała się z niezwykłem uznaniem 
Bilety od środv do nabycia w  kasie  ..B agateli'1.

— ALEKSANDER MICHAŁOWSKI. nasz t-uako 
m ity jrianista. niezrów nany odtw órca dzieł Cho­
pina. w ystąpi po raz  drug:" w  c^iTartek dnia 11 
bm w  sali Bolońsioego. w ykonując noy y p rog ram  
W  koncercie przyjm ie udiział śiwiętna recy tatorka 
Irbna Biiszożwsawna.

— VASA PR.THODA- jeden z najw iększych 
skrzypków  doby współczesnej w ystąpi z jedynym 
konce-tern w  sobotę 13 bm w  Starym  Teatrze. 
Gra Prihody, jjokonujaca z tajem niczą siłą  n a j­
w iększe trudności, zdumiewa i olśniew a słuchaczy 
których entuzjazm nie ma granic.

— ROBERT SOETENS. znakom ite francusk i 
skrzypek w ystąpi z jedynym koncertem  w  piątek, 
dniia 12 hm w  sali BoloAskiego. P rzy  fortep jan le 
S /y  mon Marmor.

KRAKOW SKI TEATR ŻYDOWSKI
Środa o 8‘45 wlecz.: „Dos chazendl".

TEATR IM J  SŁOWACKIEGO
W torek o 8 wiecz.: „Pom sta łontkow a" (prem- 

je ra  —  opera).
Środa o  8 w iecz: „Poortw iu — tru teń" (óeoyzru- 

żon?).
TEATR POLSKI W  KATOWICACH

1 na pi-owtncji
W torek o 7*30 „H rabia Luksem burg"; w  Brze­

zinach: „H iszpańska Much?
Środa o 7 3C „Spódniczka czj toga".

Wysokocyfrowe klęski polskich
hokeistów w Lake Placid

TEAM LAKE PLACID—POLSKA 6:2 (0:0. 4:1, 2:1)
Me«z towarzyski miejscowej drużyny hokejowej 

z drużyną Polski zakończył się -wielką kięską Pola 
ków. T eraz dopiero uzewnętrzniają się skutki licz­
nych ciężkich meczów przedolimpijskich i zdekom­
pletowania arużyny z powodu kontuzyj. Oby tylko 
minął kryzys do czasu rewanżu z Niemcami. Nawet 
w przypadku zwycięstwa rewanżowego z Niemca­
mi, Które jest także t.iouio wątpliwe, Polacy znajdą 
ii? na ustatniem miejscu z powodu gorszego stosun 
ku bramek. Tyłko remis z USA rro2e uratować sy ­
tuację.

KANADA—POLSKA 9:0 (2:0, 5:0, 2:0),
Kanadyjczycy zupełnie łatwo zmiażdżyli polski 

Mtam hokejowy, u którego występują już objawy zmę 
esenia fizycznego i depresji psychicznej. Pozatem 
wyższa Umiejętność Kanady jest bezsprzecznie, bez­
konkurencyjna w  stosunku do wszystkich uczestniczą 
cydh zespołów, olimpijskich.

' — -o§o------

NA MISTRZOSTWACH NARCIARSKICH ZJaZDO 
W YCłl ELKOP;Y w Cortina d‘Ampezzo zajęli Bulą­
cy katastrofalne miejsca; Raiski 30, Bujak 34. W a g ­
lewski 3o, Stopkówna iC, Polanlcówna 18. W bgólnej 
Joasyfikacp — ostatni. Zwycięstwo przypadło 1) Laut 
tchner (Austr5a), 2) Zogg (Szwajo.); 3) Furrer (Szw.) 
4) Hauser (Austr.). 5) Valie (Włochy), 16) Bracken 
tAngJja)1! — Z pań 1) Wiesingcr (Włochy). — W 
końcowej klasyfikacji 1) Austrja. 21 Anglia, 3) Niem 
cy, 4 ) Włochy.

AKADEMICKIE MISTRZOSTWO NARCIAR­
SKIE POLSKI ną ro!. 1932/33 zdobył Gąsienica— 
Marcinowski ( I s z y .w  biegu złożonym \ skokach 
2 gi na 18 km ) B itg  pań w ygrała Dubieńska, bieg 
zjt zjdowy K aw a.

WYNIKI HOKEJOW E. A ustrja—Czechosłowacja 
3:1 we Wiedniu. Wiener EV—Reprez. P rag i 1:0. W 
.Warszawie AZS—Logja 3:2, Warszaw ianka—ŻASS 
1:0. Skra—Makkabi 5:0.—  Ukraina (Lwów)—Makka 
bi (Gzemk>vce) 2:0; Dowbusz 7:1, z D ragos/ Voda 
0:1. — W Przęmyśłu Polonia—Lw. T. L. 9:3!. LTŁ— 
Czuwał 3;2. — W Cieszynie TEV—BBEV (Bielsko) 
10 . — Czarni—Ukraina 6:4, AZS—Hasmonea 2:1 
we L w o w i-.— AZS—W arta l : i  w Poznaniu; AZ^ 
zdobył poraź d u g i mistrzostwo okręgowe Poznania. 
Ruch—Triumf 0.0  w Łodzi.

PUHAR JUVELIA. Do finału rozgrywek piłkar­
skich o M t..] Juyelii >w Katowicach doszli Chorzów,

Śląsk i Ruch. z równą ilością punktów, wobec ci-.ego 
nastąpią dogrywki.

WYNIKI P ił KARSKIF. Admira— Austria 1-0 . 
W acker—Hakoah 1:1, Sportclub—Rapńd 5:4, BAC— 
WAC 4 :2, Vienna—FAC 2:0, Nichołson—Slovan 3:2, 
Sparta—Bchemans 4:0, Slavia—DFC 4:1. Sp, Ver. 
Furoh—Miinchen 1860 — 7:1. IFC Niiriubtrig—Karls- 
iuher FC 2:2, Tennis Bonuss.a—Sportclub 3:0, Stić 
Stern— Minerwa 2:0. Hertha- Neukóln 3:1.

KEM PIŃSKI (AZS)  zwyciężył rew eracyjnie mi­
strza pływ ackiego Polski Scfara jbma ra (Logja) w  
basenie krytym  AZSu w arszaw skiego  na 200 mtr. 
w  stylu klasjcznym .

PINGPONGIŚCI LW O W SK iEJ HASMONEł 
zwyciężyli w W arszaw ie zespoły YM(,a  5:0, Gwia 
zdy 510 i M akkabi 3:2.

BOKSERZY ŻTGS (CZĘSTOCHOWA) pokonali 
B ar Kochbę (Lódź) 6:4 pkt. w  Częstochowie.

BOKSERZY JORDANU WARSZAWSKIEGO (da­
wniej Makkabi) zwyciężyli gładko wicem istrza Po! 
ski BKS Katowice 11:5 pkt, — SIavla (Ruda) — BC 
Obersctaiesicn (dawniej Heros) 10:6 w Bytomiu. — 
CWS (W arszawa) — Rieprex. Wilna 6:6  we Wilnie.

Z T E A T R U . L IT E R A T U R ?  I S ZTU K I
— Z KRAKuW SRiEGO TEATRl) ŻYT O >

GO. Dziś we w torek tea tr  nieczynny. Ju tro  we 
środę osta tn ia ncw ość repertua ru  „Dos ohazendl", 
która cieszy się dużem powoJzanicm  u publicz­
ności.

— PREM IERA  ^POMSTY .TONTKOWEJ“ W AL 
LEK. WALEY.óSKiEGO. Dziś we w torek w ystę­
puje opera krakow ska z X I-tą w  bi-żącym sezonie 
prenijerą „Ponistą Jontkow ą". Autor jej B olesław  
W allek W alew ski po sukcesach swego dizieła w  
Poznaniu, Lwowie i Katowicach, osobiście będzie 
dyrygow ał „Pom stą" dzisiejszego wieczoru- „Pom 
sta Jontkow ą" jest Irzccie-n z rzędu dziełem ope- 
towem  W aJewskicgo. Obfituje p..a w  inwencję me 
lodyjną i św ietnie stylizow any folklor Podhala. 
N aw iązując do tradycyj Moniuszkowskich, kompo- 
zytor zaznacza klikali rolnie rozmyślne ren.ińiscen 
cje m otywów z „Hal;ki“ w nowoczesnem ujęciu 
haruionizacyjnem  i instrm ncntacyjnem . P a rtję  s ta ­
rego xtcy odtw orzy recy tatj wnie znany gaw ę­
dziarz  PodhaJański p. W Dor-ula.

J -  Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Ju tro  po 
dłuższej przerw ie pow róci na rep e rtu a r ulubiona 

; komedja Br. W inaw era „Poprostu  — tru teń", p e ł­
na aktualnych satyrycznych sztychów. W e czw ar­
tek i w  piątek powtórzenie, ostatnich francuskich 
iow ośc i repertuarow ych  L M archanda „B altazar" 
c ra z  Madisa i Boucarda „X— 33“. W szystkie te 
przedstaw ienia po cenach zntżonych.

— „IF IG E N jA  W A U LID ZIE" EU RY PID ESA  i
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Przemówienie posła Dra Thona

Proszę Panów, weźmy laką dziedzinę, jak  
szkolnictwo.

Nie chciałbym  konkretnych cyfr cytować. Z 
tego m iejsca już nieraz były cyfry przytoczo­
ne, a ostatnio p. poseł Sommerslein na Komi­
sji dał tych cyfr podostntkiem. W iem z do­
świadczenia, że z tycn cyfr mało zostaje w pa 
mięci u  słuchaczy, a nikt ich ze stenogramów 
sejmowych studjować nie będzie. Dlatego wy 
starczy, że tak ogólnie powiem: czy, Panowie, 
zdajecie sobie sprawę z bezmiaru krzywd i bez 
prawia, jakie się nam  dzieją w dziedzinie 
szkolnictwa?

Niemal całe szkolnictwo w b. Kongresówce 
jest odżydzone- 

Jest bez Żydów. Niema ich wcale, lub przyj­
m uje się ich tylko w m ałym  procencie d° 
wszystkich szkól wszystkich kategoryj. Gdzie 
się to dzieje, w jakiem  państwie kulturalnem  
jest to słyszane? Jeszcze w Małopolsce istnieje 
stara tradycja- Czy jest to tak miłe dla ircna 
— dla mego ucha — nie, — gdy się mówi. że 
za czasów . austrjackich było lepiej, Po nie 
jest miłe, ale jest sm utną prawdą, która się 
rzuca w oczy. Jest faktem, że za czasów au­
strjackich nie było żadnego ograniczenia, nie 
było żadnej kwestji Żydów i nie-Żydów w 
szkolnictwie.

A teraz szkoli x tw o  zawodowe.
Jest bardzo ciekawe, jak się niedopuszcza 

Żydów, jak się ich zatrzymuje. Co więcej jest 
jakaś ten d im ja  dziwna. Widzę to nieraz 
jak nawet w tych okolicach, gdzie się więcej 
Żydów przyimi walo to się z czasem ioa pro­
cent zm niejsza i : i n  się dodaje jak’ś procen 
ci!, tu «:ę obcina jakiś procencik byVby nie 
fcylo za dużo. Rozumiem bardzo Jobrze, że te­
go nie rob: n>*'lister, ale ten urzędnik,, który 
to robi. jego psychologja jest psychologją urzę 
dnlka podwładnego. On sobie chyba powiada: 
no tak, za to mnie nikt nie ukarze; za to, że ja 
Żydów nie dopuszczam — nik t mnie nie u k a­
rze, za to się nikt nie będzie upominał. I co 
pozostaje? Jest rzeczą zupełnie jasną, że po­
zostaje nam  to, że m y sobie w pocie czoła i 
rzeczywiście z uszczerbkiem najkonieczniej­
szych potrzeb życiowych utrzym ujem y jakieś 
szkolnictwo własne w języku hebrajskim , lub 
w języku żydowskim. Oczywiście m am y p ra­
wo przecie przyjść do Rządu i powiedzieć: pro 
szę nam na to dać subsydja, przecież m y zao­
szczędzamy Rządowi pieniądze. Nie potrzebuję 
się naw et powoływać na Konstytucję i na tra ­
ktaty, na te wszystkie inne pisane rzeczy, któ­
re spokojnie sobie w szafie leżą, ale do pro­
stej rzetelności, do prostej uczciwości, do pro­
stej przyzwoitości politycznej apeluję i pytam  
się':

dlaczego żydostwo m a samo utrzym yw ać
swoje szko8n«ctwo, kiedy to idzie na ra ­

chunek i dobro rządu?
Czemu szkolnictwo nie miałoby być utrzy­

m ywane przynajm niej w części przez Rząd? 
Jeszcze m usim y stopniować tę krzywdę, bo nie 
tylko nam  się nic nip daje, ale utrudnia nam 
stę nasze zadanie na każdym kroku: tu brak 
pozwoleń, lam  niemożność wydobycia kon­
cesji, tam  znów zamykanie, a przedewszyst- 
kiem  to, że się nam  praw elementarnych, ja ­
kie szkolnictwo mieć m usi, — nie daje, choć 
wykazujemy, że to szkolnictwo stoi na b a r­
dzo wysokim poziomie. Oczywista są to rze­
czy, które, proszę Panów, zgoła nie są zrozu­
miałe- Rząd nasz mówi o sobie, — niby tak się 
to odczuwa —, że jest Rządem silnej reki- N 'e 
potępiam zasadniczo siły w rządzie, gdy ta 
siła jest prawiłowo. sprawiedliwie i prawnie 
używana, bo od tego jest rzad. aby rządził, j 
Rząd nie jest jakimś zarządem, nad którym 
jest jakaś rada nadzorcza, a on ma wykony­
wać inkieś mzkazv Ale tu jest rzecz dziwna, 

rząd pomajowy słabnie w tej chwili,

ludności iydows
w debacie generalnej nad budżetem 1932/33 na plenum Sejmu,

d n i a  l a l e g o  b .  r -
(DokońCŁenie)

kiedy się -ozpoczyna sprawa żydowska,
przestaje być silnym  i zaczyna być bojaź- 

liwymi, boi się.
Proszę Panów! Kiedy były inne rządy, rzą­

dy endeckie, rządy wyraźnie antysemickie, to 
ostatecznie doszliśmy do tego, że trzeba próbo 
wać nuż da się coś wydobyć. To była ta  psy- 
rbologja, to nastawienie psychiczne, które nas 
doprowadziło Jo  t. zw. ugody. Zasiedliśmy do 
stołu z p. Grabskim Stanisławem. Ja jestem 
tak naiwny, że wierzę, że m im o wszystko on 
tę sprawę chciał uczciwie załatwić, a 
m yśm y z pewnością chcieli uczciwie. Sprawa 
nie doszła do skutku, P.rzyszedł Rząd pom a- 
jowy. Stanął p. Kazimierz Bartel na trybunie 
sejmowej i powiedział: Proszę Panów. Panowie 
tu ta j robili ugodę z własnymi obywatelami. 
Ja tego nie zrobię, ja  nie m am  żadnej ugody. 
Nazajutrz zgłosiłem się do p. Bartla i powie­
działem: Panie Premjerze, jeżeli Pan jest w y­
płacalny, to ja  od P ana wezmę 100 procent, 
bo tylko od dłużnika niewypłacalnego bierze 
się mniej i idzie się na ugodę. I byłem szczę­
śliwy. że nareszcie m iałem  dłużnika, który o- 
świadrzyl: jestem wypłacalny, m am  100 pro­
cent, kasa otwarta, proszę przyjść i proszę za­
brać Ani jeden procent nie został zapłacony 
od tego czasu (Wesołość) Głos na lewicy: P a ­
nom W iślickim i Lewinom zostało zapłacone) 
Ja o tern nie wiem. bo ci panowie mi swych 
tajem nic nie zdradzili

Mamy taki przyldau Jest

spraw a odpoczynku niedzielnego.
Niema cywilizowanego naństw a n a  świecie, 
któreby zmusiło żydów  do święcenia dwóch 
dni w tygodniu. Proszę objechać świat, Pano­
wie zobaczycie w jednem państwie jest tak, w 
drugiem inaczej, ale zasada jest przeprowadzo 
na i urzeczywistniona, że 2-ch dni w tygodniu 
żydzi ie potrzebują odpoczywać. W e Francji 
jest tak, że tam niema odpoczynku niedzielne­
go odpoczywa się jeden dzień w tygodniu i 
każdy zawód może wybierać ten dzień, np. 
fryzjerzy m ają  poniedziałek. Zmuszać ludzi 
w  tak okropnych czasach, jak teraz, do świę­
cenia dwóch dni w  tygodniu, a jak to ostatnio 
m iało miejsce przed samemi świętami przez 
4—5 dni z rzędu, — to jest okrucieństwo. Je ­
stem przekonany- że niejeden w rządzie po­
wie sobie: oczywiście racja, trzeba, jeżeli nie 
usunąć, to złagodzić ten odpoczynek niedziel­
ny, trzeba przynajm niej zwolnić pewien sze­
reg ludzi od tego przymusowego odpoczynku. 
Ale cóż? Mam wrażenie — nikt mi tego nie 
powiedział, ale tu wychodzi ta słabość rządu.

Silny Rząd zaczyna się bać: ale c° powiedzą 
Dla Żydów nie można nic zrobić, bo a nuż za­
czną mówić. Nie wiem co powiedzą, jak Rząd 
to sobie formułuje, ale wiem, że tu jest sła­
bość (Wesołość). Rząd staje się bezsilny, kie­
dy trzeba coś Żydom zrobić. I dlatego my nie 
mamy tego odpoczynku niedzielnego. Przecież 
ja apeluję do sumienia każdego poprostu, po 
ludzku czującego człowieka, jak ten biedak, 
ten nędzarz może z 5-ciu dni pracy wyżywić 
rodzinę w naszych stosunkach, przy tych po­
datkach. Naturalnie podatki nie spoczywają. 
Niema skąd wziąć, ale istnieje w fizyce urzą­
dzenie, prasa hydrauliczna, kiedy się pod tę 
prasę coś włoży, to jeszcze ostatnią kropelkę 
stamtąd się wydusi.

Apeluję do Panów: przyznajcie. czy nie m a­
my racji w tern żądaniu- żeby umożliwić m i­
nim um  egzystencji temu biednemu Żydowi 
przez to, że m u się da tych 6 dni pracy, jakie 
każdy ma Ale. Panowie, w ten sposób zm u­
szacie Żydów do pokłócenia się ze swojem su­
mieniem zę swoją, religjn I przyznaję- jestem 
dum ny z lego. że stosunkowo — pomimo tego 
nacisku — bardzo mały procent żydów porzu 
cił sobotę, t. zn. siła wytrzymania, idealizm, 
który jednak powienien był zasłużyć na ja­
kieś inne traktowanie.

Proszę, Panów, przechodzę do innej dziedzt 
ny, co do której twierdzę, że się nawet

stosunki żydowskie W Polsce pogorszyły 
za obecnych rządów.

Dotychczas m iałem  Rządowi do zarzucenia, 
że trzyma się on ściśle spuścizny, jaką po 
przodkach dostał w tej dziedzinie. Miałem pre 
tensję do Rządu tembardziej, że on sam się 
powołuje na swoją siłę i że oczywiście nieje­
den już silę uderzenia tej pięści poczuł i za­
bolała — zdaje mi snę — ta pięść-

A teraz przychodzi ta rzecz, gdzie powia­
dam : próbuje się siły, ale nie dla, tylko prze­
ciw nam. Mam na myśli całą dziedzinę

autonom ji gminy żydowskiej.
Jabym  rzeczywiście konia z rzędem dał temu, 
ktoby mi wytłumaczył, co za interes Państw a 
Polskiego, co za racja stanu wym aga koniecz­
nie zdławienia sam orządu gminy żydowskiej? 
Czyż boicie się, Panowie, rzeczywiście, kon­
federacji żydowskiej? (Wosołość). Czy oba­
wiacie się Panowie że będzie jakaś konfedera­
cja żydowska, która Bog wie co zrobi? P rzy- 
rzeczono nam  wszystko, było to zaraz jednym  
z pierwszych czynów jeszcze za rządów Mora- 
czewskiego, a zatem rządu Marszałka Piłsud­
skiego, bo on w tedy był Naczelnikiem P ań ­
stwa, źródłem siły i źródłem prawa. W tedy 
to było jedną z pierwszych rzeczy, że nam d a­
no gminę z szerokim stosunkowo zakresem 
działania i z szerokiem prawem wyborczem, 
z pewną autonom ją i powiedziano nam: jak
już będą gminy w sobie zorganizowane i urząl 
dzone, wtedy nastąpi wybór takiej naczelnej 
rady, która będzie niejako organem naczel­
nym  całego żydostwa polskiego. I słusznie 
nam wtedy powiedziano: m y chcemy wiedzieć, 
z kim m am y do czynienia, żydostwo jest spo­
łecznością wielką, chcemy wiedzieć, z kim  m a 
my mówić, jeżeli o jakichś sprawach państwo 
wy eh- czy obywatelskich, czy jakichkolwiek 
będziemy mówić. Doskonale. Tymczasem, jak  
to u nas bywa, rzeczy te nie weszły w życie, 
przynajm niej w  całości Niektóre weszły W 
Małopolsce dopiero znacznie później z tem  za­
strzeżeniem. A nagle zjaw ia się zupełnie no we 
rozporządzenie^ Nikt się nie spodziewał, n ik t 
się tego nie obawiał, nikt nic nie robił, byliś­
my Bogu ducha winni, kiedy spadło rozpora^ 
dzenie, które w pierwszym rzędzie

ścieśnia gwałtownie zakres działania
Rząd m a swoje socjologiczne przekonania T te  
przekonania socjologiczne chciałby koniecznie 
nam  narzucić: że m y jesteśmy tylko korpora- 
cją wyznaniową, że jesteśmy tylko korporacją! 
religijną.

Ale to są rzeczy osobiste, to są rzeczy w©K»
to są rzeczy duszy, to nie są rzeczy, które 

można narzucać-
Jeżeli ja powiadam, że czuję swoją przynależ­
ność do narodu żydowskiego, to n ik t ml1 nie 
może zaprzeczyć, a skoro to jest narodowość, 
to trzeba tej narodowości dać praw o żeby żyl 
la, — a nie ścieśniać coraz bardziej. Może kto 
z Panów sobie przypomina, że rok temu z te­
go miejsca powiedziałem Rządowi:

ten art. 20, jak iśde dali Panowie w  usta 
wie wyborczej do gminy żydowskiej, o- 

śmiesza nas na świecie.
I proszę m i wierzy, że tak się stało. Już się 

śmieją z nas na obu półkulach. Mówią, że cze 
goś podobnego niema na świecie. Było coś po­
dobnego w średniowieczu dziś może być le­
szcze w Persji, a nawet w Persji nie, bo Per­
sja już jest zbyt postępowa, a tylko jeszcze 
w Jemenie, gdzie rząd powiada, że jest cenzus 
pobożności i kto niema tego cenzusu, może być 
wykreślony z gminy żydowskiej. Czyż to są 
rzeczy do pojęcia? Niechże m i ktoś powie, co 
za racja stanu jest w tem, żeby nas krępować, 
swoje ustawodawstwo ośmieszać, — chyba



p o ró żn ić  nas m iedz v sobą.
P rószy P an ó w , lak  n ie m oże być- O sta tn io  

je s t  lak . że k ażd y  starosta- a p a n o w ie  m ogą 
sobie w y o b raz ić , że ja k  je st ta k i gum ow y , ela 
s ty czn y  p a ra g ra f ,  k tó ry  d a je  się nackągać i n a ­
ginać, to m ożecie sobie, P an o w ie , w yorazić , 
że m ożna z tego p a ra g ra fu , ta k ie  ła m ig łó w k i 
u k ła d a ć  i kon iec  je s t ten , że 

s ta ro s ta  skacze Po ta k ie j gm in ie , ja k  p» 
s ta re j szkap ie  

i  rob i sobie co chce: tego prezesa u su w a , tego 
w y rz u ca , tego n arzu ca , lego n a s ta w ia , n ie w ia ­
dom o co robi- A p rzy tem  je s t ta b is to r ja , że 
n ie  m a m y  n a w e t p im v a  rob ić  z w ła sn e m i p ie ­
n ięd zm i lego, co się chce p rzy ch o d zi sta ro s ta  
i  sk re ś la  n a m  je d n a  pozyc ję  po drugiej- a R ząd  
o s ta tn io  w y d a ł rozporządzen ie , gdzie pop roslu  
n a rz u c a  w ysokość p o d a tk ó w  i poborów  i n a j ­
rozm aitsze  d a n in y  do b ro czy n n e  i n ie  d o b ro ­
czy n n e , ja k ie  w o lno  p o b ie rać . I znów  sto im y  
przed z a g ad k ą  i .nie w iem y , co to za in te re s  
P a ń s tw a  i co to je s t za konieczność, ja k a  tu  
s iła  p rz e m a w ia  za tem- 

C h c ia łb y m  z tego m ie jsc a  —  znów  popeł­
n ia m  tę- na iw n o ść , k tó ra  każe  w ierzy ć  jeszcze 
w  siiłę, w  p ew n e uśw ięcen ie  tego miejsca-, ale 
P an o w ie , m oże n ie w eźm iecie m i za  złe tak ie j 

n a iw n o śc i, gdy  pow iem , że je s tem  je d n ak  
o d  p ie rw sz y ch  d n i S e jm u  P o lsk iego  w  S ejm ie  
i  w ted y  człow iek  m ia ł przecież to dreszczow e 
uczucie , że się tw o rzy  coś w ielk iego , że S ejm  
P o lsk i to  jest w ie lka  rzecz, że S e jm  z m artw y ch  
w s ta łe j P o isk i to  je s t w ie lk a  rzecz! D latego  
w ierzę  m im o  w szy s tk o , że glos z t ry b u n y  po­
w in ie n  zna leźć  ja k ie ś  echo —  otóż ch c ia łb y m  
z  tego m ie jsca  zaap e lo w ać do  R ządu , 

żeLy on sp raw y  ży d o w sk ie j n ie  o d s ta w ia ł 
c iąg le  w  k ą t.

T o  n ie  je s t  s p ra w a  ta k a , że m ożna czekać, że 
są  osobne u rz ę d y  n a  to, N iem a ko le jn o śc i, n ie  
m o ż n a  pow iedzieć: ta sp ra w a  je st w ażn ie jsza , 
a  la  je s t m n ie j w ażn a . W a ż n e m  je s t to, co 
u trz y m u je  o b y w ate la  p rz y  życiu , p rzy  p e w ­

n y m  m in im a ln y m  dobrobycie , ch o c iażb y  m in i 
n a ln e m  zadow olen iu , żeby się  jeszcze • czu ł 
Z do lnym  do p rac y . N iech R ząd  w e jrz y  w  te 
s to su n k i, lie ch  n a m  n ie rob i rzeczy na złość, 
n ie c h  n ie  ro b i rzeczy, k tó re  n a m  szkodzą, ty l­
k o  n iech  się  zab ierze do ty c h  rzeczy, k tó re  
n a m  m o g ą  pom óc.
' W  n aszy m  budżecie  niema śladu, a n i takiej 
Woli, ani takiej chęci, a n i takiego postanowie­
nia. Dlatego, Panowie, zrozumiecie, że ten bu ­
dżet nie może być naszym  budżetem. Naszemi 
głosami nie może on i,yć uchwalony. Budżet, 
który nam ftie daje najmniejszego m inim um  
widoków na życie, który najmniejszego m ini­
m um  praw  żywotnych nie gwarantuje, nie 
może znaleźć naszej oprobaty. (Oklaski na la 
Wach żydowskich.)

WTOREK 9 LUTEGO 
K raków  (312,8) 11,15 P rzsgl. p rasy , 11,58 Sygnał, 

hejnał, 12,10 Gramol. 13,10 Kom. m eteor 13,15 Kom. 
gosp. 15,15 „Chwilka lotnicza" 15,25 Dieta dla o- 
zdrow ienców  ‘' — M. M orżkowska, 15,45 Giełda pie­
niężna i kom. d la  rybaków , 15,50 D-ln dzieci: „Maisz 
Ł a‘‘ (opowiad.) i „Tłusty w torek" (obrazek), 16,20 
„Byron k ró l poetów rom antycznych" — I. Pepłow- 
»ka, 16,40 Kom. harcersk ie , 16,45 Gramof. 17,10 
„P o lska jako  k ra j przem ysłow y śród nai o d ó w ‘ 
imż. Nitsch (Katowice), 17,45 Koncert F ilh. w arsz  
dyr. F itelberg , T. Zyga-dlo (skrz.): mu. M K arło­
w icza, 18,50. Rozniai-l, 19,05 Giełda zfooż.'19.10 jJPo- 
łesie" — odczyt R. Skirrmmia, 19,30 Kotu. sport, 
gram of. (Bodo); dziennik pras. 20 ,0  gei.orale sze­
regow cu — A. Borkiewicz, 20,15 Muz. lekka: dyr 
Ozimiński (Offenbach, Delibes, Lefckl). 21,55 Skrz 
poczt ichn 22,10 Koncera: I Dnbiska (skrz.), A. 
Szlem ińska (sopr.). L. U rstein (fort.): Haondel,
M ozart, Beethoven, 2230 Dziennik pras. kom mc 
teor. sport. 23 Muz. tan.

K atow ice (048,7) 11,45—16,40 p K raków , i gram  
17,10—19 p. K raków , 19,05 D. c. powieści, 19,20 
,'W yrębany chodnik" G M orcinka i O Ręgorowi- 
cza, 19,40—24 p. Kraków .

L w ów  (380 7) 11,45—15 20 p K raków , 15,20 „O 
kąpieli" p o g ad ) 15,45—16.40 p. K raków , 16,40 Za- 
g rdk i muzyczne dla dzieci, 17.10—19 p. K raków. 
19,10 „Go i jak czytają niewidomi?" 19,25 i 19 40 
Gramof. 19,30—21 p. K raków.

' Satuttgarrt (360,6) 17,05, 19,05 Muz. 19,45 Operetka.

S t r  f

Oświadczenie Egzekutywy 
Sjonisty czutej

L o n d y n  (Ż A T ) W  zw ią zk u  z ośw iadczen iem  
og loszonem  przez K om ite t C e n tra ln y  re w iz jo ­
n is tó w  w sp raw ie  d o k u m e n tu , k tó ry  zaw ierać  
m a  p ropozycje  do tyczące a ra b sk o -ż y d ó w sk ie j 
..konferencji ok rąg łego  s to łu "  — Ż y d o w sk a  A - 
g en c ja  T e leg raficzn a  u p o w aż n io n a  zosta ła  
p rzez eg zek u ty w ę A gencji Ż y d o w sk ie j do 
s tw ie rd zen ia , że aczko lw iek  E g zek u ty w ie  z n a ­
ne są w sp o m n ia n e  pogłosk i i je s t  o n a  w  posia 
d a n iu  sp raw o zd a ń , k rąż ący c h  w  te j sp ra w 'e , 
to  je d n ak  E g ze k u ty w a , b io rąc  pod u w ag ę  ź ró ­
d ło  z jak iego  pochodzą m e  w idzi p o d staw y  
do p rz y p isy w a n ia  im  ja k ieg o k o lw iek  znacze­
n ia .

Palestyna włączona do systemu 
preferencyjnego

Im perjuni Brytyjskiego
L o n d y n  (Ż A T ) W  sw etn  w ielk iem  przem ó­

w ien iu  w  p a r la m e n c e  an g ie lsk im  o  n o w ej a n ­
g ie lsk ie j po lity ce  ce ln e j m in is te r  sk a rb u  N e- 
vilTe C h a m b e rla in c  s tw ie rd z ił, że P a le s ty n a  
w łączo n ą  będzie do sy s te m u  p referency jnego  
im p e rju m  B ry ty jsk ieg o . R ząd p ro p o n u je , o- 
św iadczy ł m in- C h am b e rla in e , ab y  w szy stk ie  
p ro d u k ty  z ko lon ij an g ie lsk ich , k ra jó w  p ro te- 
k lo ra lo w y c h  i te ry to rjń w  m a n d a to w y c h  w olne 
b y ły  ud ja k ic h k o lw ie k  o g ó lnych  lu b  sp e c ja l­
n y c h  o p ła t ce lnych,

C a łoksz ta łt sy s tem u  s to su n k ó w  g o sp o d a r­
czy ch  n a  n o w y ch  p o d s ta w ac h  d o k ła d n ie  om ó 
w i k o n fe re n c ja  in tp e rja ln a , k tó ra  odbędzie się 
w  O ttaw ie  w  lip cu  b r.

(■ait i^c! Trun peldnra
O rg a n iz ac ja  R obotnicza w P a le s ty n ie  w raz  

z ru ch e m  lig o w y m  na rzecz P ra c u ją c e j  P a le  
s ty n y  łączy  rocznicę zgonu T ru m p e ld o ra  z 
w zm ożoną a k c ją  n a  rzecz P a le s ty ń sk ie g o  F u n  
d u szu  R obotniczego (K a p a i) , k tó ry  w okresie  
w o jn y  św ia to w e j założył osiedle T et C ha j, 
m ie jsc e  zgonu  T ru m p eld o ra . W  ro k u  b ieżącym  
L iga  dla P ra c u ją c e j P a le s ty n y  w Polsce p ro ­
k la m o w a ła  m ies iąc  A d ar (od  8 lu tego do 8 
m a rc a ) ja k o  m iesiąc  uroczystośc i T el C haj i 
T ru m p e ld o ra . Z te j okaz ji b aw i w P o lsce  je ­
den z w y b itn y c h  d z ia łaczy  ro b o tn ic zy ch  w Pa 
le s ty n ie  i osobisty  p rzy jac ie l T ru m p e ld o ra , 
tow . Jehud-a K opelow iez, k tó ry  w y s tą p i n a  sze 
regu u roczysto śc i k u  czci T ru m p e ld o ra . R o­
czn ica  bohatersk iego  zgonu  T ru m p eld o ra  p rzy  
p a d a  n a  11 A d ar (18 lu tego ).

Delegacja akademików r Polski 
u czechosłowackiego nr n.oświaty

P ra g a  (Ż A T ) C zechosłow ack i m in is te r  oś w a 
ty  dr- D erer p rz y ją ł  de legac ję  a k a d em ik ó w  ży 
d o w sk ic h  z P o lsk i slud  ju ją c y c h  w  P rad ze  i- 
B ra tis law ie , z jednoczonych  w  „S vepom oc‘‘. W  
sk ła d  de leg ac ji w eszli pp- W e łssm an  i Jo n isz  
pod  p rze w o d n ic tw em  posła d r G oldste ina . D e­
leg ac ja  w ręczy ła  m in is tro w i m e m u r ja ł  o  sy ­
tu a c ji s tu d e n tó w -ż y d ó w  z P o lsk i, uczęszczają 
cy ch  n a  w yższe uczeln ie czechusław ack ie . Pos. 
D r G oldste in  zo b razo w ał n iedo lę  a k a d em ik ó w  
ży d o w sk ich  z zag ran icy , k tó rzy  p rzyL y li na 
s tu d ja  do C zechosłow acji z pow odu  „ n u ra e ru s  
c lau su s"  w  ich  k ra ja c h . S tu d en c i ci p ra g n ą  
je d y n ie  zakończen ia  s tu d jó w , n ie  in te re su ją  się 
o n i n a to m ia s t ża d n em i sp ra w a m i p o lity k i. —  
P os. G oldste in  p ro s ił o za n ie c h a n ie , p ro je k tu  
p o d w y ższ en ia  op ła t d la  cudzoziem ców , k tó rzy  
i ta k  s ię  z n a jd u ją  w  o p ła k an y c h  w a ru n k a c h  
m a te r ja ln y c h ; W  k ońcu  pos. G oldste in  w sk a ­
zał, iż dzięki 5200 a k a d em ik o m -cu d z o z ie m co m  
d o  C zechosłow ac ji roczn ie  w p ły w a  40 m iljo -  
nów  koron . M in. D ere r  zap ew n ił, że odnosi się 
on  ze z ro zu m ien iem  do w y ra ż o n y c h  życzeń i 
że n ie  pozw oli sk rzy w d zić  ą lca d cm ik ó w -Ż y - 
dlów. e
N astęp n ie  d r  G o ld s te in ^ jd b y ł k o n fe ren c ję  z 
m in is tre m  D ererem , z K tórym  o m ó w ił szereg 
sp raw , d o ty czący ch  sy tu a c ji g m in  ży d o w sk ich  
n a  R usi P o d k a rp a c k ie j o raz  m ie jscow ego  szkol 
n ic tw a . W  w y n ik u  k o n fe re n c ji uchwalono zw o

„NOWY DZIENNIK" środa 10. II ith2 Nr.

| lać v na jb liższym  czasie sp ec ja ln ą  konf-eren- 
| cję celem  o m ó w ie n ia  w szy s tk ich  a k tu a ln y c h  
| za g ad n ień  żydow sk ich , p o d le g a ją cy c h  a g e n ­

dom  m in . oś winty. W  k o n feren c ji te j w ezm ą 
rów nież u d z ia ł za in te re so w an i p o lity cy  i r z e ­
czoznaw cy.

h g  u/ó heca hitlerowców
Berlin. (ŻA T) l i r  Helklorf, główny oskarżany  

głośnego procesu spraw ców  napadu na Żydów ub 
P.osz- Ruszana, w dalszym ciągu kontynuuje zbro­
dniczą agitację antyżydowska. W  tych dniach Heil- 
dorf w ystąpił na wiecu narodow o socjalistycznym , 
oskarżając Żydów o. zam irdow anie lC-leuniegó h i­
tlerowca. Narodowo- socjaliści wogóle często u- 
żyw ają metody oskarżan ia Żydów o wszyatkie 
rrordy, popełniane na hitlerow cach w  ich wulkacfr 
z komunistam i

Cuza żąda odznaczti dla straży 
pograniczne! w Soroca!

Bukareszt. (ŻAT.) Na osiatniom posiedzeniu p a r­
lamentu rum uńskiego prof. Guza w ygłosił podbu­
rzającą mowę antysem icką, w toku kiór?j g lo ry ­
fikow ał naddniesiczańską s traż  pogtaniczną i do­
m agał się udzielenia odznaczeń wojskow ych w szy 
silmnj oficerom i szeregowym  straży  w  Soroca, 
którzy w nocy 9 stycznia br. zastrzelili 6 miodzień- 
eów.

Jak się okazuje, stanow isko rządu w sp raw ie  
; nowego dochodzenia w spraw ie Soroca nie je^ć 
I jednolite Podczas gdy prem ier Jorga p rz y r lik ł 

ponowne rozpatrzenie tła i przebiegu ponurej tej 
spraw y, podsekretarz sianu Ołtescu określił sp ra ­
wę Soroca jako załatw ioną.

Papież rozmawia po hebrajska 
z uddrab nrtr Med olani.

W iadom ą jest rzeczą- ża obaony papież dosko- 
r ; ) e  w łada językiem hebrajskim . Nauczycielem je ­
go był liczący obecnie lat 85 nad,rabin Medjolanu 
Allessand-ro tla Fano Rodzina rab ina mediolań­
skiego pochodzi z m ałego m iasteczka I ano. w któ- 
rem po raz  pierw szy we Włoszech d rukow ano 
książki hebrajskie. Rabin A llessandro da F ano u- 
lodził się we Florencji, ukończył gimnazjum w 
zakładzie klasztornym  a następnie był rabinem  na 
w yspie Korfu. Za zasługi położone koto W łoch, 
a zw łaszcza koło Rzymu utrzym ał najw yższe od­
znaczenia włoskie. Gdy na Korfu w latach 90-tyoh 
wybuchł pogrom przeciw ko Żydom, rabin Ałles- 
sand-ro da Fana zorganizow ał akcję ratunkow ą, 
poruszając całą opinję Włoch Od r. 1890 jest nad- 
raibinem Medjolanu.

Z obecnym papieżem łączyły .40 ba rdze zażyłe 
stosunki, pochodzące jeszcze z czasów, gdy uwa- 
signore Achille R atti nie był je-zcze kardynałem  
N adrabin m eajolański był w ów czas nauczycielem 
hebrajsk iego  obecnego papieża. Papież ) dlkakrm - 
nie zap raszał sędziwego sw ego przyjaciela do Rźy- 
mu, ale dopiero  obecnis nadrabia m edjolański 
przybył na konferencję rabinów  odbyw ającą się w  
Rzymie. P oprosił papieża o audjencję i natychm iast 
ją ■ otrzym ał. P ap ież przyj i ł  nadrabina tnedijolań- 
skiego w  swej p ryw atnej bibljotece i p rzyw ita ł 
go po hebrajsku. Awdjencja trw ała  przeszło pół 
godziny.. P rzez  cały czas papież z nadrabinem  mó­
w ił po hebrajsku.

 ogo-----

Z N IE S IE N IE  P O L IC JI  Ż Y D O W S K IE J W  
P E T A C H -T IK W A . Z ro zp o rząd zen ia  g łó w n e­
go k o m e n d a n ta  p o lic ji p a le s ty ń sk ie j zn ies io n y  
został o d rę b n y  żyd o w sk i o d d z ia ł po lic ji w  T e -  
ta c h -T ik w a . k tó ry  się sk ła d a ł z  jednego  s ie r­
ż a n ta  i 6 szeregow ych . P o lic jań to m  pow ierzo ­
n e  zosta ły  czynnośc i s traż n ik ó w  nocnych . R a ­
d a  k o lo n ijn a  w  P e ta c h -T ik w a  u c h w a liła  p o d ­
ją ć  w raz z ce tra ln e m i ży d o w sk iem i in s ty tu c ja  
m i a k c ję  p rzec iw ko  te m u  k rzy d z ące m u  rozpo - 
rz a d ze n !u-

E L IS Z E W A  W  B U K A R E S Z C IE . Do b u k a  
resz iu  p rz y b y ła  z n a n a  poetka h e b ra jsk a  F lisz e  
wa- Z o s ta ła  o n a  p o w ita n a  przez h e b ra jsk ie  o r ­
g an iz a c je  k u ltu ra ln e  w  B ukareszcie. E lisz ew a  
w ygłosi w  szeregu m ia s t ru m u ń sk ic h  odczyty  
n a  te m a ty  lite rack ie  w  języ k u  h e b ra jsk im  i 
fra n cu sk im .

Z N Ó W  P R O F A N A C JA  C M EN TA R ZA  W ' 
N IE M C Z E C H . Z B rem y  donoszą, iż c m e n ta rz  
ży d o w sk i w  B a rs to rf ie  zo s ta ł zbezczeszczony 
przez h itle ro w sk ic h  c h u lig an ó w . D w a nagrobk i 
zosta ły  zb u rzo n e . W  B a rs to rf le  m ieszk ają  zal". 
dw ie  3 ro d z in y  żydow sk ie , k tó re  p rz y ja ź n ie  
w sp ó łż y ją  z lu d n o śc ią  n ie -ży d o w sk ą .

i
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RYNEK AKCYJ i WALUT
W arszaw  a, 8 lutego.

N a św iatow ych giełdach akcyjnych 
panow ał w  tygodniu ubiegłym nastró j wymżekują- 
cy p r^y iL-iijden-cji niejednolitej. Spekulacja w strzy ­
m yw ała się od zaw ieran ia w iększych tran.zakcyj, 
czekając na pierw sze konkretne w iadom ości z k o i 
ferencji rozbrojeniow ej i  na w yjaśnienie sytuacji 
n a  Daiejum  Wscjiodzie. N .trazie sfery giełdowe 
puściły  w  obieg dowcip, że konferencja rozbroje­
n iow a w  Genewie rozpoczęła się pod dobra w róż­
bą, ponieważ Japonja zaczęła już rozb ra jać ., a r ­
mię chińską. P rzedłużenie Bankowi Rzeszy kredy­
tu  w  kw ocie ICO miljonów dolarów  przyjęły gieł­
dy, Ze względu na k ró tk i term in prolongaty, dość 
obojętnie.

Na. giełdzie now ojorskiej obroty były mniejsze, 
tendencja zmienna. Pożyczki polskie osiągnęły lek­
k ą  z wyżkę. W dniu 4 lutego notowano (w n aw ia­
sie cyfry z 29/1: 7 proc Poż. Stab. 53 (52 3/4), S 
proc Poż. Dillona 54 7/8 (53 5/8), 6 proc. Poż. Do­
la ro w a  55, 7 proc. Poż. m. W arszaw y 37 1/4 (37 1/4) 
7 proc Poż. Ś ląska 37 1/4 (37 1/4). Giełda londyń­
ska W ykazywała przew ażnie usposobienie mocne. 
P ap ie ry  japońskie i chińskie osiągnęły przejścio­
wo, ze względu na spodziewane zawieszenie k ro ­
ków- wojennych na D ałeki.n Wschodzie, dość zna­
czną poprawę, jednak w końcu, wobec trw ających 
nadal w alk w Szanghaju i pod Nankinem, uległy 
ponownej zniżce. Na giełdzie paryskiej, po począt- 
kowem osiabicniu, tendencja się wzmocniła. Szcze­
gólnie poszukiwane były akcje bankowe, z B anqm  
de F rance na czele. W A m sterdam ie panow ał na- 
nal nastró j spokojny przy obrotach słabych. Na 
giełdzie w iedeńskiej zaznaczyła się lekka zwyżka 
kursów  niektórych akcyj jirzemysłowych 

Na w arszaw sk ie j giełdzie akcyj 
trw ała  nadal zupełna cisza K ursy utrzym ały się 
na praw ie niezmienionym poziomie. W dziale pa­
pierów- procentowych obroty były większe- tenden 
cja mocniejsza. Notowano (pierw.,za cyfra z 30. I . 
drugi*',z 3. II ): AM je: Bank Polski 101 1(X),50
Lilpop 13 — 13,50, papiery procentowi*: 3 j>roc 
Poż. Budow lana 32 — 31.50. 1 proc. Poż Inwest. 
83.75 — 85,00, 4 proo. Poż Doi. 43,75 — 41,00, 5 
proc. Poż. Kon,wers. 40.25 — 40.25. 7 proc. Poż. 
Stab. 54f o  — 54.00. 10 proc Poż. Kolej. 99,50 — 
100.50.’6 proc. Poż. D oiaro.ya 55.50 — 56.00, 4 i poi 
proc lit- Z Ziemskie 41 — 41,25, 8 pro^. T. K, m. 
W arszaw y 63,00 — 63.25.

Obroty na giełdzie dewiz 
były nieco w iększe Całe zapotrzebow anie pokry­

w a 1 oraw ie wyłącznie Bank Polski. W ostatn iej 
dekadzie stycznia nastąpił w instytucji emisyjnej 
■ri iszy sapdck zapasu w alut i dew iz zaliczonych do 
pokrycia o 8,9 miłj. z ł ,  w ciągu całego poprzednie­
go m iesiąca pozycja ta  zmniejszyła się o 18,9 Srtilj. 
do 69 milj zł Natom iast zapas złota w zrósł w o- 
stałniej dekadzie o 45 ty s , a W całym styczniu o 
95 lys. do 600.4 milj. zł Zapas dew iz niezaliczo- 
nych do pokrycia w zrósł w ostatniej dekadzie o 
1.1 milj., natom iast w całym miesiącu spadł o 6.3 
miłj. do 119 milj. zł. Portfel w ekslowy osiągnął 
poważny w zrost o 44.2 milj natom iast w ciągu 
całego styc/inia spadł o blisko 3 miłj. do 667,2 milj. 
zf Obieg biletów  bankowych w zrósł w ostatniej 
dekadzie o 72,9 milj. do 1.152,162,990 zł natom iast 
inne natychm iast płatne zobow iązania spadły o 
44.9 miłj. do 232,5 milj. zł W okresie  stycznia o- 
bydwie te pozycje zm niejszyły się o 46.784.138 z ł, 
w skutek czego ich j>okrycie w yłącznie złotem po­
dniosło  się z 41,94 proc. na dzień 31 grudnia 1931 
r. do 43,37 proc. w dniu 31 stycznia rb.. a poi rycie 
zlotem i w alutam i z 48.09 proc. na i8,35 proc. P o ­
krycie zlotem sam ego tylko obiegu biletów banko­
wych w ynosiło  w dniu 31. XII. uh. r  49,28 proc., a 
w dniu 31. I br. — 52,12 proc

Środę* t »  w span ia le  uśm ie­
rzający tióle, je s t  często  p rzed ­
miotem |  o d rab ian ia . D la ­
te g o  t e t  przy b i lu  głow y i 
zębć "j przezięb ien iu , reum a- 
ty ż in e i  na la ły  przyjrr jw ac 
tyłku ta b le tk i, k tó re  ja k  i 
opakowanie opatrzone aą 

Łnakiera B A Y K R  .
TSTNiEJE TYLKO JED N A  ASPJRINA!

Banknoty dolarow e 
v.r okresie  sprawozdawczym  wdsikśzyił* wahaniom  
nie ulegały. W obrotach oficjalnych notowano >3 
8.89 — 8.89 i pół — 8 89 -  8,88 i póf — 8,89 i pół. a 
na 1-yn.KU prywatnym  8.89 3/4 — 8,89 i j>ól — 8.88 
3/4 — 8,89 3/4 Dewizy N;pv York kursu  r ie  zmie­
niły. W dziale dew iz europejskich obniżył się Lon­
dyn z 31,50 na 30,80, inne praw ie bez ztniany. Za 
ruble ziote płacono 5,00 — 5,02 — 499 — 4.98 i pół 
W związku z ratyfikow aniem  paktu o n ieagresji 
między P olską a Sowietami, w zrosło znacznie 
zapotrzebow anie na czerwonce, które dzięki temu 
podniosły się w ciągu kilku dni z 32 na 47 centów 
am erykańskich.

Pełnom ocnictw a dla hsn. Skarbu
do udzielania ulg podatkowych

W  najbliższym  czasie ma być w niesiony do Saj- 
n.iu j>rojekt ustawy, upow ażniającej m inistra S kar­
bu do udzielania ulg w spłacie podatków zale­
głych o raz  ustalania ulgowyćh term inów  płatno­
ści podatków' bieżących.

Projekt ten został opracow any w związku z a- 
kfeją pomocy dla rolnictw a. U staw a daje w zakre­
sie ulg podatkowych dla rolnictwa odpoe/ieduie 
pełnomocnictwa m inistrowi Skarbu, który stoso­
wać będzie ulgi te według Swego uznania P e ł­
nomocnie; w'a. przewidziane w ustaw ie dotyczyć 
będą przódewsz.vsikirm zaległości podatkowych, 
ptzyczem za zaległe będą uznane najpraw dopo­
dobniej podatki, których termin płatności p rzypa­
dał do 1 października* 1931 r ; czyli będzie to  te r­
min stosunkowo b. bliski.

W szystkie płatności podatków do tego term inu 
uznane będą za zaległe, a wszystkie płatności od 
lego terminu uznawane będą za bieżące.

Obowiązywać przy tern ma zasada, że w szelkie

bieżące podatki m ają być płacone, a w ięc w szelkie 
sumy wnoszone przez płatników, zaliczane będą 
na bieżące podatki, a nie tak  jak  to było dotych­
czas, na zaległości.

U lgi w opłacie zaległośe. podatków stosowan* 
bodą tylko do tych płatników , k tórzy  w nosić bę­
dą podatki bieżące. •

Podobnie załatw iona będzie spraiwa ściągami* 
z? ległych skłaflek w instytucjach, uibeizpieczeń s p a 1 
łecznych. Tu decydującym term inem  o  2 Biegło­
ścią ch i bieżących składkach będzie prawdapodo* 
b rie  dzień 1 stycznia br. U lgi wię>- w  spłacie 
zaległości składek ubezpl. czeniowych nęćzie magl 
o trzym ać ten, kto wykaże się płacfcuiem skiattóc 
bu  żącycb

Sfery handlowe ma.ją pełne p raw o  dom agać się* 
by akcja ta nie ograniczyła się jedynie do nainic- 
twa. Sytuacja ro ln ików  jest niew ątpliw ie zła, a is  
w szakże sytuacja handlu nie jest lepsaa I

F R A N C IS Z E K  W E k F E L Ct pyrigh t by ..Rcnaissanee** Stanislawów-W iedeń.

33)

RoOzeństw i Pascarella
(Die (i^sciitwislor voft fceapel)

Autoryzowany przekład Leona Templera.
I teraz palce jego baw iły się, kiedy tak w lepiał 

w zrok w k laszto rną bramę. R ozw arła się niespo­
dzianie. W ytoczył się run ich- olbrzym , za nim po­
czet kilku zakonnych braciszków , którzy uśm ie­
chali się czołobitnie i uda w tli mniejszych niż byli 
w istocie Za każdym krokiem olbrzym a w zam a­
szystych sandałach, pow iew ał układ fałdów  habi­
tu, W szystko pow iew ało na nim naw et długa b ro ­
da w nieładnie. Zdaw ało się. jakby ten człowiek- 
olbrzym w yw iązyw ał sunącą burzę. Bezwątpionia 
w ielka osobistość G w ardjan k lasztoru Camaldoli, 
ocenił Lauro Ale sięgnął zanisko. Był to we w ła­
snej dostojnej osobie prow incjał F ranciszkanów , 
który te raz  — sapiąc straszliw ie  — stanął przed 
młodzieńcem:

— Czy macie tu kogo, Giovanotto? Czy szukacie 
kogo?

L auro  zerw ał się Zanim zdał sobie spraw ę jak  
się to stało, pragnienie gorące do którego przy­
znać się odw ażał dotychczas w m yśli ledwie, już 
pragnienie to przyoblekło się w śm iałe słowo:

—  Chciałbym w sląp ;ć do klasztoru.
Olbrzym grzm iał zadziwiony:
— Co? Jak  się nazy wacie młodzieńcze?
L auro w ym ienił nazwisko. Olbrzym pow tórzył 

je kilkakroim e:
— P ascarella?  Jest w ielu P a sc a re lló w .. Ile m a­

cie lat?
— Dziewiętnaście.
— Zresztą? Szkoły? Nauczyciele świeccy czy du 

chow ri?
— Gimnazjum świe-due.

— Dziewiętnaści la t — rozw ażał dbrzym  — to 
zapóźne już i jeszcze za wcześnie.

A potem huknął:
— Rad jestem, kiedy ludzie moi odbyli w pierw  

służbę w ojskową
Pouczającym  tonem zw rócił się do uniżenie m ru­

gającego orszaku, jakby nie chciał pom inąć żadnej 
sposobności w skazania ważnych momentów:

—  Z żołnierzy ma się zaw sze pociechę.
K rótkie, przenikliw e oględziny. Przychylne roz­

poznanie:
— Odwiedźcie mnie w mieście, Giovanotto. w u- 

rzędzie! Lecz nie bez uprzedniego telefonicznego 
zgłoszenia.

Olbrzym odszedł sapiąc. Z trudem wepchnął się 
w  auto, k tóre niezupełnie zgadzało się z jego cię­
żarem. L au ro  pogna! colcliu T w arz  jego prom ie­
niała, jakby mu się udało Wielkie, dobrze obmy­
ślone dzieło. T ram w ajem  pojechał ku Monte d;i 
P ieta, do urzędu zastawniczo- pożyczkowego Biła 
godzina pół do jedenastej.

Na zastaw  za pierścień (stara opraw a z środnio- 
dużym ale jasnym  szafirem ) w vpłacono chłopcu 
120 lirów . Rodzeństwo spodziew ałoby się że L au­
ro dałby sobie raczej odrąbać rękę niżby mbit dać 
w' zastaw  ten pierścionek Mama nosiła go zawsze 
na palcu. Ale niedość na tern. że była to św ięta 
pam iątka; Lauro^ uw ażał go za amulet o niezwy­
ciężonej mocy. P i irścień chronił go od wszystkie 
go złego. Pewnego razu myjąc się rano, zostaw  i 
pierścionek w mydeltiiczce Tego dnia ukarano  20 
w szltole, o zakazanej godzinie dw ukrotnie w padi

w  objęcia Ciuseppa, rowięceij dostał, się pod koła 
samochodu, uszedł w praw dzie cało. ale w róc ił óo 
domu w poszaupanean ubran iu  Od tego czasu 
przeświadczony był dowodnie o  czarodziejskie^ 
sile w łasności pierścionua. A przeciąż oddał go 
dziś w  zastaw  do / ornipardu, żettj M^ydobyć 120 li­
rów

Cóż to ma znaczyć? Czy chce za piwiiiąidize te  
przedsięw ziąć coś co byłoby, godne takiej o fiary? 
Czy zam ierza ruszyć w  drogę 1 ujść śpiesznie? Ozy 
chce zbiec z domu? Dodały mu odw agi słow a p ro ­
w incjała? Czy sądzi, że będizdę mógł w stąp ić do 
zakonu tak szybik„ i za plecami ojca? Cóż uczyni? 
Dokąd skieruje kroki?

Oto jedzie przed pałac Duea Daillorso przy V ia 
dełla Sapienza. Tam zgłasza się u młodego księcia, 
który przewodniczy komitetowi urządzającem u bal 
w hotelu Bertolini Conaj mniej pól godziny 0®*- 
k i L auro w przedpokoju Potem  zjaw ia się nie- 
v inniepy 'szałkow alv człowieczek w  wieku la t 33, 
sp raw ia jący  jednak w rażenie człowieka 99-labiie- 
go Śród przyjaciół nazyw a su ta postać Gia- Gia; 
akuratn ie tak w ygląda w łaśnie. L au ro  prosi o za­
proszenie na bal dla G racji i  dla siiobie. P ra s ta re  
oczy małpią tka chorego na nostalgię patrzą długo 
na pięknego młodzieńca. Okropnie naiwny! Z.& we 
szenia i tym podobne rzeczy to  nie jego sp iaw a 
Ale skoro  siostra chłopca jest chociażby w poło­
wie tak urodziw a! D! tczegożhv nie? Proszę b a r­
dzo! Gia- Gia uśmiecha się czule i dzwoni P odają 
papier listow y z herbow a koroną Angielski stylo- 
rtraf odmawia w pewnym stopniu posłuszeństw a 
Gia- Gia mimolo jednak dw ukrotnie dokonywa 
)>odpi,sii:

— N ajlepiej jeśli pan sam doptłn i reszty, kocha­
ny przyjacielu .

Naiwny chłopak dowiadńj* się w dodatku, że na 
1 n autogram  nabyć m oże bilet wstępu w hotel a 
Bertolini. (C. d. n.)
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WIADOMOŚCI Z KRAJU

sposób „Aguda" odnosiła 
„zwycięstwa"

Przed Najwyższym Trybunałem Administracyjnym 
w  W arszawie odbyła się onegdai rozprawa, będąca 
epilogiem ostatnich wyborów kahataych w  miaste­
czku Lutowiska (pow. Lisko, woiew. lwowskie).

W  miasteczku tem odniosia przy ostatnich wybo­
rach do kahatu Aguda wielkie ..zwycięstwo". W  jaki 
sposób do tego ..zwycięstwa" doszło, oświetliła roz­
patryw ana właśnie skarga, W ybory prowadził miej 
scowy przywódca Agudy oraz przewodniczący ko­
misji wyborczej, p. Mendel Eisenhandler. W ybory 
zostały przeprowadzone nie w  lukalm kahatu, lecz 
iw mieszkaniu prywatnem . Numer listy Agudy był 
„1“ dla tem wygodniejszej agitacji... Przewodniczą­
cy p F.isenbandler, odbierane od w yborców  kopertę 
z numerem, prześwietlał ją do okna. ażeby się prze­
konać. czy w kopercie leży jedynka. W  iokalu wy - 
borczym agitowali synowie p. Eiseithandi-era za swo 
m tatusiem. Tych, którzy wzbudzali podejrzenie, 

ie  nie glosliśą na jedynkę, teroryzowano i nie dopu­
szczano Co wyborów. Te i różne podobne fakty do­
prowadziły naturalnie do ..zwycięstwa" Agudy.

Rekurs. wniesiony do Starostw a, a następnie do 
W ojewództwa lwowskiego, nie odniósł skutku. —

toymisja wiceministra 
sprawiedltwołcl Świątkowskiego

Jak  donoszą z W arszaw y, w  najbliższych dniach 
ir.a zostać przeniesiony w  stan  nieczynny wicom i 
n is te r spraw iedliw ości p. Świątkow ski.
W ybory do gminy iydowsklej 
w  Płocku

W  niedzielę odbyły się w  Płocku ponowne w y­
bory  do- Rady gminy żydowskiej J .ista sjonisty- 
czr.a uzyskała 3 mandaty, M izrachi 2 mandaty, A- 
guida 3 mandaty, Rzem ieślnicy 4. Suttces rzem ieśl­
ników  tłóm aczy się tem, że lista ich ściągnęła 
g łosy  Bundu, który w ybory zbojkotował. F iekw en 
cja w yborcza w yniosła 85 proc.

DrakoAska decyzja ministerstwa
Odzież dla biednyeL musi być clona •

W  swoim czasie dlp gm iny żydowskiej w i.oczi 
nadeszła z Anglji jrewna ilość ubrań i palt, pize- 
zr.aczonych do rozdania biednym Żydom w Lodzi. 
Li rząd  celny com agał się jednak za płacenia cła 
ż tytułu tej przesyłki, w>bec czego gmina żydow­
ska zw róciła się do m in isterstw a skarbu  z p ro ś­
bą o  zwolnienie od cła .c-pomniaoej przesyłki, 
m otyw ując ją  tem, iż przenaczo.ia jest wyłącznie 
dla biednych Onagdaj z m in isterstw a nadeszło do 
gminy żydowskiej pismo, w  którem m inisterstw o 
cdtrm wia prośb ie gminy, mety wując tem, iż  z opł i 
ty  celnej mogą być tylko zw alniane pruwsyUf L 
przo-naczcme d la  pogorzelców i  dotkniętych różne 
mi innemi klęskam i.

Jodyny punkt, w którym ona ooosy 
mą zgodne

W ychodzi w W arszaw ie pisenuto .Dzień Debry ", 
będące brukówem  wydaniem głównego ar£apu  sa 
nacyjiicgo „Gazety Polskiej" W jednj m z o s ta t­
nich numerów tego pisem ka znajdujemy korespua- 
dencję z Zam ościa, w k tórej „wierny czytelnik' 
skarży  się na to, że ag itacja bojkotow a W Zam o­
ściu jest zbyt słabo prowadzona. Kupcy Katodwcy 
ijawołurją do  bojkotu Żydów podczas gdy oni sa­
mi u Żydów kupują. Zdarzył się nawet i tak i s tra ­
szliw y fakt, że antyżydow ska odezw a bojkotowa 
została w ydrukow ana w... żydowskiej d rukam i. 
Wobe< tego „w ierny czytelnik'' rozw ija dokładun 
plan system atycznej antyżydow skiej akcji bojko­
towej, Gdyby w Polsce nie było innych proble­
mów poza probl mcm żydowskim, skończyłaby 
się w sposób Idealny w ojna między sanacja a 
endecją Na tym punkcie obaj w rogow ie są ze so­
bą idealnie zgodni Sanacja w yrz ska się w prąw - 
dzu uroczyście anlysem ityz nu, aie politykę eks­
term inacji i bojkotu prow adzi Woale nie gorszą 
od tej, jakąby  prow adziła najzagorzalsza epoecj-, 
gdyby była u władzy.

W Łodzi potaniało w styczniu 
o 3*45 procent

Lokalna kom isja do badania zmian kosztów u- 
tizym ania w Lodzi ustaliła, że w styczniu w  po­
równaj u z gąuiSuSn r  ub koszty utrzym ania ro- 
dziny robotniczej zm niejszyły się o 345 procent. 
P rócz kartofli, k tórych ceaa zwyżkowi J a , . w szy­
stkie luue artykuły  w ykazały zniżkę.

P rzed  Najwyższym Trybunałem Administracyjnym 
zastępow ał ministerstwo W. R. i O. P. radca mini­
sterialny Dr. Strużewski. żądając zatwierdzenia wy 
borów. Między innemi powoływał się radca Strutże- 
wskl na to, że  przy akcie wyborczym obeony był 
delegat Starostw a, wobec czego nie mogły się dziać 
nadużycia. Co się fyczy niedozwolonej ag tacji, to 
Żydzi są niezwykle nerwowi i impulsywni, tak, że 
prawdopodobnie obie strony w ykraczały poza do­
zwoloną normę agitacji. Na dowód żydowskiej ner­
wowości przytoczył Dr. Sirużewski charakterysty­
czny moment: Oto, gdy do niego przychodzą dele­
gacje żydow skie (scil. Agudy, lub t. p.), nie chcą one 
nigdy w £aden sposób usiąść, nie ma'ąc dc tego d e r  
ptiwości. Tacy to Żydzi są nerwowi i impulsywni.. 
,,Habit" zauważa na marginesie tego sprawozdania, 
i i  delegacje różnycn maeberów maże dlatego nie sia 
dają, ponieważ są zbyt głęboko wzruszone niezwy­
kłą łaską, iż zaprasza się je do zajęcia miejsca w ko 
m iałach ministerialnych...

Wydanie orzeczenia w sp*awie wyborów kaliai- 
ryoh w Lutowiskach odroczył Nawyższy Trybuna) 
Administracyjny do terminu późniejszego.

-0§r>  —
Pojazdy mechaniczne w Polsce

W edług ostatnich danych etatystycznych, na te­
renie ealej Polski kursuje 42,737 pojazdów  mecha­
nicznych; na każde 10,000 m ieszkańców przyparta 
zatem 13,3 pojazdów.

W  ogólnej liczbie pojazdów mechanicznych jest 
33,008 samochodów, 8,52ó motocykli, o raz  614 in- 
nyoli pojazdów mechanicznych.

W liczbie samochodów znajduje się 17,229 sam o­
chodów pryw atnych i urzędowych, 6,105 dorożek 
samochodowych, 3,752 autobusów , o raz  6.512 sam o 
chodów ciężarowych.

W "Warszawie ogólna liczba pojazdów m echani­
cznych wynusi 7,150, w .em 6,016 samochodów, 
992 marocykli, o raz  142 innych pojazdów mecha­
nicznych

»mięrłeli.y łtypadea sumołnoaowy 
b. urządniku i  Krakowa

\Y W arszaw ie zdarzył się onęgdaj tragiczny wy 
padek samochodowy. 54-lelui P io tr P ap iesk i 1>. 
urzędnik nam iestnictwu we Lwowie, a następ..ie 
K rakow skiego Tow, Ubezpieczeń, w drodze do 
kościoła na pł D ąbrow skiego dosta ł się pod ko­
ła skręcającej w uf Jasr.ą taksów.ri. K ierow ca 
Józef P iórkow ski zaham ow ał auto tak silnie, iż 
pękł hamulec, przyczem tylna część <.uta wj.‘c h a ­
ła  na chodnik Niestety było już zapóżao, gdyż P a ­
pieski, uderzony w głow ę padł nieprzytom ny, za­
lew ając się krw ią. P rzybyły  w krótce lekarz  po­
gotow ia stw ierdził śm ierć P wskutek pęknięcia 
czaszki K ierowcę zatrzym ano, żm ariy  trag iczną 
śm iercią był krew nym  prezydenta m. K rakow a śp. 
Fedorowicza. W  m aju uo> r przyjechał z Ansirji, 
do chw ili obecnej pozostaw ał bez pracy, robiąc 
s ta ran ia  u wyższych w tadz o posadę

Tragiczny epilog sprzeczki 
małiehskiej

Przed sześcioma miesiącam i 18-letnii Aniela J a ­
now ska wyszła za maż za 22-ietniego ’ K azim ierza 
1'roohaaioW'Skiego w W arszaw ie. Miodzi m.iłfcji- 
kowie nie mogąc pozwolić sobie na w ynajęcie 
wspólnego m ieszkam i, m ieszkali oddzielnie, nie 
m ają rów nież dotąd praw nego aktu  złączenia. Na 
icm tle dochodziło między nimi do ustawicznych 
aw antur. Oncgaaj na ulicy św iętokrzyskiej pod­
czas sprzeczki zirytow any bezpc islaw nością za­
rzutów, staw ianycli mu przez żonę, w ciągnął ją 
I rochanow ski na k tą łkę schodową domu i wyda- 
byw szy  rairspod ziew anie rew olw er a traelił je j 
w tw arz, a następnie usiłow ał pozbawić się życia, 
strzela jąc sobie dw ukrotnie w głow ę W ezwany 
lei.- rz  p o g o to w i przew iózł Truchanów  shiego w 
s.ponji do szpitala Dzieciątka Jezus. Lekko ranna 
J: oow ska po opatrunku udała się do Lotuisarja- 
tu. celem  zżożenia zeznań.

Dyrektor b  n »u  skazany 
za dofraudacj*

Były dyrek to r G órnośląskiego Banku Depozyto­
wego w Świr tochłowicach Józef Szalik po zUefrau 
dowani-u w  banku przez niego prowadzonym  kw o­
ty 27 0(jO zł o raz sfałs 'o w a iiu  dw ó-h  w eksli na 
kwotę 1509 zł, zbiegł do  Bytom a  Po przepi-owi- 
dSerriu śledztwa pj i -2 sądy polskie, sąd niemiecki

CffęOŃCIE WASZE OCZY < i ^ 3  
WASZ NAJCENNIEJSZY skarb

5105U JCII ZAROWK.
PHILIPS A-GENT*

W Bytomiu skazał go na rok i 6 rraesiecy w ię* 
zienia

Znowu „filia** mennicy państwowej
W  powiecie sieradzkim  w ykry to  w ogrodach; 

gospodarzy P ruzia i Józefa Leszczyńskiego szta­
by metalu i formy do w ybijania monet 50 grosao-' 
wych i jednozłotowych. Ustalono, że byti cmi po­
mocnikam i Jama G robel.daka i Stanisławę Jaro-- 
cińskiego, m ieszkańców Lodzi, którzy przyjeżdża­
li do wsi i w yrobione fałszyw e monety wywózki, 
do Lodzi, gdzie puszczali w obieg 'Wszystkich 
aresztow ano i osadzono w  więzieniu w  Lodzi.

_  -o§o------

LISTY Z KKAjU
Z OiwieCiMia

(Z ruchu sjońskiego. — L ikw idacja s ta rostw a. — 
Z t sportu. — V a n 'i )

W ielką aktywność okazują w bieżącym roku 
tutejsza org. „Ceiroj Mizraohi", która została nie­
daw no z. eoi gaaizow ana. O rganizacja ta bierze 
czyńmy udział w  pracach na rzecz Ii. K. L. i Ezry 
chaiucowej.

Ogólne zainteresow anie wzbudziła w  naszęm  
mieście myśl założei.ia org. „Benoth M izrachi". I- 
n'cijaiywę lę należy pow itać z wielkiem  zadowole­
niem, gdyż już oddaw na daje  się u nas odczuwać 
brak tej placówKi, k tóra m iataby u nas rzerokie 
pole działania.

Miejscowa org. sjonistyczna obcuiodzi w  bieżą­
cym miesiącu 30-lecie swego istnienia. W  zw iązku 
z K-m odliędą się wielkie uroczystości jubileuszo­
we.

W związku z reorganizacją adm inistracji znie­
sione rów nież zostało starostw o oświęcim skie. Jak  
.-ię dow iadujem y, wszelkie interwencje, celem prze­
dłużenia term inu^ likwidacyjnego, czynione Przez 
w ładze komunalne, spełzły na nwzen, S tarostw o 
znajduje się już obecnie w si . łjum likw idacji. Do­
tychczasowy sta rosta  p. Zarzecki przeniesiony zo­
s ta ł na identyczne stanow isko do Horodenki. L i­
kw idacja starostw a w yw ołała w sferach kupiec­
kich i przem ysłowych przygnębienie.

Z inicjatyw y Z T. G. S. „Kadimah" rozpocznie 
się w najbliższych dniach drugi turniej ping- pon- 
gowy o m istrzostw o klubowe. T urn iej ten wzbu­
dził silne zain teresow anie w sferach sportowych. 
W rozgryw kach weźm ie udział około 40 najlep­
szych lokalnych zawodników

T rupa artystów  wileńskicn. pod dyrekcją p. M 
Mnzy, odegrała  u nas ostain-o z dużem powodze­
niem sztukę Szaloma Alejchema pt. .200.000“, o raz

Młyn" Bergelspna. (Few.)

„Wielki John D.* zachorował
„W ielki John  D." jest chory — tak szepcą; 

sobie wszyscy do ucha w Stanach Zjednoczo­
nych a oczy wszystkich skierowane są na w il­
lę we Florydzie, gdzie m iljarder zwykle spę­
dza zimę- Jolin D. Rockefeller nie pokazuje 
się obecnie ani przy golfie ani na niedzielnych 
nabożeństwach. Ciężko zaniemógł.

John D. Rockefeller stał się obecnie prnwie- 
że legendarną postacią Stanów Zjednoczonych. 
Każdy Amerykanin z d u m ą opowiada, że Roc­
kefeller zarabia 40 dolarów na m inutę i tak 
się z tego powodu cieszy, jak gdyby uczestni­
czy! w tych zarobkach-.. Niezawsze był Roc­
kefeller laK popularny. Były też i czasy, w któ 
rych byl przedmiotem ogólnej nienawiści. Na 
zywano go „pająkiem" wysysającym szpik ze 
Stanów Zjednoczonych.- Jego ojciec zebrał iuż 
duży majątek i pc życzył pewną część kapitału  
swemu synowi na 10 procent. Później stał się 
Rockefeller „królem nafty" i dorobił się na  
nafcie swych m iljardów. W  swych spekula­
cjach był nieubłagany i po trupach kroczył 
do swej fot tuny.

Gdy się zestarzał, zmienił się zupełnie i stał 
się dobroczyńcą ludzkości. Rockefeller uczynił 
największe fundacje, które pochłonęły około 
pół m iljarda dolarów. Teraz jest Rockefeller 
legendarną postacią Stanów Zjednoczonych.-
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Pożegnalne zebranie
ku czci L. jaffego

Ju tro  10 om. o  gudz. 8-mej w ieczór oaioę&zie się 
W salaaii rep r ezetuacyjnyeh Żydowskiego Domu 
iAkadf mick iego przy al. Przem yskiej 3 zebrania 
pwBęgnalne ku czci L. Jaffe;go: k tóry  po 3 tygo m ic 
wym pobycie opuszcza K raków . W  program ie wie 
.rżani m. in. w yśw ietlanie najnowszych obrazów  
i. życia i  pracy  Żydów w Palestynie. P rzed oczy­
ma w idzów  przesuną się obrazy  miast palestyń ­
skich (Jerozolim a, Tel. Awiw, H ajfa i in )  żydow­
skich w si, przem ysłu, zakładów  elektryfikacyj- 
t j o k  Ruthenberga, żydowskich szkół, imstytucyj 
zdrowolnycn, nadto ciekawe antropclugiczr.ie typy 
Żydów orjentalńjjch, dziecko żydowskie i w. in. 
Y step wiwńy Zaproszenia zostały rozesłane. Ogra 

ndczońa ilość do odebrania przy wejściu.

Z działalność' centrali Keren 
Hefesod na prowincji

W ram ach nowej kam panii na rzecz Palestyny, 
zaknejow anei w  K ra k o w e  przyjazdem dyr. Jai- 
lego, rozpoczęła cen trala  krakow ska szereg akcyj 
na prowincji.. ;Z ram ienia centrali w yjechał one- 
gdaj ao  Cnrzanow a prof F rankei celem przepro­
w adzenia nowej akcji zbiórsow ej, do k tórej star 
nęli w ypróbow ani i oddani sp raw ie  w spółpracow . 
tiioy z kół obyw atelskich w Chrzanow ie P o  okoń 
cztn iu  pracy w  Chrzanow ie wyjeżdża prof. Fr&n 
kel n r kilka dni do Bochni.

 r.So

—  DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek 22, 
u] F iw jań sk a  15, K arm elicka 23. Aleja 29 Listo 
pada 5, uł. D ietla 76, i plac Zgody 18.

— DYR JY F F E  OPUSZCZA KRAKÓW. Na­
czelny D yrektor Keren H ajęsod L. Jaffe opuszcza 
ju tro  w  nocy K raków , po kilkumastodmiawym po­
bycie.

—  KOMISJA LOKALNA ŻYDOWSKIEGO F lTN 
D U SzU  NARODOWEGO W  KRAKOW lE. Posie­
dzenie dziś w e w torek  dn. 9 bm. punkt. o  godz. 
7 30 wieoz. w  lokalu  ŻFN. (ud. Zielona 10). Obec- 
Iność w szystkich referentów  konieczna.

— X II PODW IECZOREK TOWU RZYSKI W 
ZJED NO C żTN IU  KOBIET ŻYD. W IZO (Florjań- 
ska 28, I p.) odbędzie się dziś w e w torek o  g. R 
wiecz. R eferuje p. Stendigowa. Goście mdłe w i­
dziani.

— DZIENNIK ROZPOIŁZ iD Z E N  M. KRAKO­
WA O statnio wyszedł z druku styczniowy num er 
Dziennika Rozporządzeń m. K rakow a. Djiennik 
ten wychodzi obecnie w  zmienionej form ie i za­
w ie ra  prćoz części urzędowej część nieurzędow ą, 
obejm uj -cą szereg ważnych i aktualnych inform a- 
cyj, jak  zmiany w  stanie posiadania nieruchom o­
ści na obszarze m. K rakow a, ogłoszenia o  zapo- 
rzebowaniach gminy, dostaw ach, przetargach, w ia 
dom ości o  wszelkich w ażniejszych ustaw ach, roz 
porządzeniach o raz  judykaturze, jak ie  w  ostatnich 
c-zasach się ukazały. Pozatem Dziennik ton zaw ie­
ra  dział inseratow yl obejm ujący ogłoszenia róż­
nych Łurm i przedsiębiorstw  handlowych t przem y­
słowych. P renum eratę można zgłaszać w  B iurze 
Prezydjalnem  M agistratu, pojedyncze zaś egzem­
p larze  są do nabycia w  Dzienniku podawczym Ma 
gis tra t u w cenie 1 z ł za egzemplarz.

_  Z KRAKOWSKIEGO TOWARZYSTWA LE­
KARSKIEGO. W e środę dnia 10 bm. o godz. 7 
w iecz odbędzie się w  sali K rakow skiego T ow arzy 
stw a L ekarsk iego  ul. Radziwiłłów ska 1. 4 zwy 
czajine posiedzenie naukow e T ow arzy '-tw a L ekar­
skiego z następującym porządkiem  dzielnym : 
prof. E  Godlewski: „Analiza cech i zjaw isk kon­
stytucyjnych".

— Ż TOWARZYSTWA G1NEKOT OGICZNEGO. 
Dziś w e w torek o godz 8 wieczorcn- ^cTbędzie się 
posiedzenie naukowe K rakow skiego I  o w a rży  stwa

Ginekologicznego w klinicje pó l.^gin . U. J. porzą­
dek dzienny: 1) oilc/y-1 kol. Kowalskiego pl, „Wa- 
riii-.ltj ainiuste: , .-/.iie w saiacti operacyjnych ’, 2) 
Pokazy chorych z kliniki poh- gin. U. J., 3) P oka­
zy chorych z oddziału I II  Szpitala iw . Ł azarza 

'  — SZKCLA ZDROWIA OKRĘGOWEGO ZW IĄ 
ZKU KAS CHORACH W KRAKOWYE. We czw ar 
tek dnia 11 bm odbędzie się w sali kinow ej Mu­
zeum Przem ysłow ego ul. Smoleńska 1. 9 w ykład 
p dr. Trzebickiej Siefanji „O higjenie w zroku". 
Początek punkt, o  8-mej w ieczór W stęp bezpłatny.

— Z KURSU UMIEJĘTNOŚCI SPRZED AWA,- 
N1A. Dziś w e w torek odbędą się w  Muzeum Prze- 
mysłowem następujące w ykłady: godz. 19:30 „Za­
chow anie się w  przedsiębiorstw ie" dr. Grodzi ń - 
skięgo, godz. 2Ó30: „D em onstrow anie tow aru" II. 
Szenwaidera.

— KOMITET RAUTU MEDYKÓW ŻYD,, który 
odbędzie się w  sobotę, dnia 13 Dni. V. Salach Re­
prezentacyjnych Żyd. Domu Akademickiego, za­
w iadam ia, że z powoou naw ału  pracy  lub przez 
przeoczenie nie ro zesła ł zaproszeń wielu osobom, 
r.a k tórych  obecności mu bardzo zależy. U prasza 
się przeto  w szystkie powyższe osoby o podanie 
nazw isk w raz z dokładnym adresem  w e środę dn. 
lO Lm. między godz. 7—9 wieoz. w  sekretariacie  
żyd. Domu Akad. P o  zatw ierdzeniu zgłoszeń przez 
Komitet, zostaną zaproszenia natychm iast w y sła ­
ne.

— TRADYCYJNY DAL MASKOWY U rzędników 
M agistratu  m. K rakow a odbędzie się dziś we wto 
rek. Rai ten, będący zaw sze najweselszem  zakoń­
czeniem szeregu zabaw  karnaw ałow ych, zbierze 
jak co roku elitę tow arzystw a krakow skiego. P o ­
czątek o godzinie 9-tej w u czór.

— ŚLEDŹ „ZW ORNIKA", najw eselsza zabaw a 
karnaw ału , odbędzie się dziś, we w torek o godz. 
10‘30 wieczór w  Jam ie M ichalikowej.

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. M arja WyroDOW- 
na (lat 21) zam. BonerowskŁ 7, napiła się w  ce­
lach samobójczych esencji octowej. Zaw ezw ane 
pogotowie ratunkow e, po przepłukaniu żołądka, 
pozostaw iło ją  opiece domowej.

— GORLIW Y RiADoO-AMAC OR Do raiesakaJiia 
Heleny Zw olińskiej zam. K rólow ej Jadwtigi 50 
w łam ał się nieznany spraw ca, kitóry sk rad ł de- 
tektoi radjow y, parę słuchaw ek o raz  20 zł w  go- 
:ćwoe

— CO "ZROBIŁ K W IECIEŃ W  LUTYM? Na an
Mischel, w łaściciel p iekarni przy ul. W ielickiej 14, 
zg łosił dp policji, że inkasent jego Józef Kwięcień 
przyw łaszczył sobie zainkasow aną kwotę 207 zł 
i  zbiegł.

— PRZY KRE SĄ PIJA Ń STW A  SKUTKI... An­
drzej Suder (lat 30) m urarz, zam. K alw ary jska 31, 
będąc w  stanie pijanym, wszczął aw anturę z nie­
znanym i osobnikami i został przez tychże pobity 
i zi aniony w  głowę tak, że m usiano w zyw ać po­
gotow ie ratunkow e Po opatrzeniu pozostaw iono 
go opiece domowej.

—  STR ZELIŁ NA W IW AT. Do V K om isarjatu  
zootał dopt owadnony P aw eł M ałiohatka (lat 41) 
ś lu sarz  zam. Eotnarka 13, k tóry  bez powcdiu s trz e ­
la ł z rew olw eru  na ul. Lipowej.
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D Y W  IN Y , CER ATY , LLNOLFUM  
A. N C SSB A U M , D IETLA  45.
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ZE SALI SĄDOWEJ

0  zbrodnię rabunku i kradzieży
Na law ie oskarżonych przed, sądem przyślę;- 

glyoh zasiedli w czoraj Stefan F rancuzia i < Ffain^ 
eiszek Kawa, robotnicy, oskarżen i o zbrodnię ra  
bunkiił jak rów nież o szereg kradzieży. W ymie­
nieni poznali się podczas odsiadyw ania k a iy  » re  
sztu w więzienni w Brzesku. Po odcierpieć u kary,. 
F rancuziak  opuścar mffry więzienne, w krótce zaś 
p rzyłączył się do  niego K aw a, k tó ry  m iał jeszcze 
kilka m iesięcy do odsiedzenia, zdołał jednak zbiec 
z więjienaa Spotkaw szj się na wolności uknuli 
obaj plan napadu bandyckiego, k tó ry  uskutecznili 
w  nocy z 23 na 24 października ub. roku. Za­
krad łszy  się w  nocy do  aom u Lejba N ougute w  
Lipnicy M urowanej, ste ro iyzow ali rew olw erem  
zbudzonych dom owników, zab ra li z kasy  kilkaset 
monet srebrnych koron i rubli, poczem zbiegli

Nie mogąc się zająć jakąkolwisK pracą ponie­
w aż w ładze poszukiw ały zbiegłego z w ięzienia 
Kawy, dokonyw ali w W iśniczu Nowym oo jak iś 
czas krauzieży czy też włam ań. Zatrzym ani prząz . 
policję przyznali się do winy.

W  śledztwie sądowem, jak  rów nież na w czoraj­
szej rozp raw ie  oskarżeni częściowo cofnęli sw« 
przyznanie się do winy Po przesiuchairaiu szere­
gu św iadków  ro zp ia w a  została odrcczc.ua do 
dnia dzisiejszego.

T rybunałow i ^ ze w c an iczy ł sc. je k , w otow an 
so. K onopacki i so D óuinger. O skarżał p ro k  d r. 
Stawarskii, b ron ili adw. dr. Lachiorowioz i  dr. Jó ­
zef Lew artow ski.

RFPEP.TTAR KINOTEATRÓW -
ADRIA: „Księżyc w  M ontanie"
APOLLO: „S te ró w ce  l A3‘‘.
BAGATELA: „T r«dęr-H orU  (Edw ina BodĄ
ŁOM ŻOŁNIERZA POLSKIEGO: „Noce ' 

i:e“ (Lii D agow er i Iw an  EetrowJiz)
SŁOŃCE: , Ta.zam  w ładca dżamgll" dw ie 

raizdm 14 aktów.
SZTUKA: „Rio Rka*‘
UCIECHA: „T rader n o rn "  (Edw ina BotfaJ. .
WANDA: „Kochanek o  półza^y-" (Jraujette Msatf 

Donald i Regindld Denny).
WARSZAW A: „A^ietkinada życia" fE toa  H art-  

nu, H enryk Gearge).

P o d z i ę k o w a n i e .
W Panu Drowi Karolowi FRIEDMANOWI, 

szkalcmu przy uL PanUdskle] l i ,  z a  wyleczenie Bn-
szeso tedynogo dzięcik? z cieżtkśe, choroby ł  za  nad­
zwyczajnie trosk".wą opiekę składamy ta  droa# «< I- 
esrdeczniejsze ,3 6 g zapłać".
169g SZlAt l Ł w iCZOyYś ł

Zwycięzcy ż Lakę Plac-d

i • <■

Wm . • sl.,/
Zawody ł iż w ia rs k k -  w jeźdz-e szybk iej przy nią v p ie rw sze  niespodzianki. Nie brani zupełnie 
pod uwagę Amerykanie zwy-iężyii na całej linii. Na zdjęciu widzimy: Irving Jaffee (na lewó) 

zwycięsca w biegu na 5uU0 m. Shea (na prawo) zwyeięsca w biegu na 500 m-
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G i n  DA KR AKOW SK A 

K raków , 8 . 2. 1932. Akcje niejednolite. D o la r  
lekko mocniej.

Akcje przem ysłow e: Chybie 11.50 
Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję nieje­

dnolitą. Zapotrzebow anie stosunkow o niew ielkie 
Poszukiw ano akcje Banku Polskiego w płaceniu 
100 i Z ieleniewskiego jednakow oż bez transakcji. 
Z papierów  oficjalnie kołow anych robiono jody­
nie Chybięr i pc kursie  ustalonym  nieoo słab isj, 
rpzy nieco w iększych oorotacn 

Na pogtcidziu sy tu ac ja :podobna. P łacona 4-proc. 
Prem. Pożyczkę do la row ą 44.25 p izy  silniejsze n 
zapotrzebow aęiu Obroty’ niewielkie.

W a lu ty -i oew izy o f t g J n i e : bez .k o w a n ia  
Na rynku w alutow ym  w  ob-romch pryw atnych 

1 rr iędzybankowych' usposobienie d la  d o la ra  efek­
tywnego lesk o  moc rifejsze przy  więKszem zupotrze 
bow aniu P odaż na ogół dostateczna. W  K rakow ie 
do la r goiów kow y 8.89-8.91, czeki bankow o 8.90- 
8 92. K ursa orjentacyjne: F un t aZtehłing 30.75—31, 
M arka niem iecka ‘£10.50—2 l l  75. F ran k  szw ajcar­
ski 174 25—174 50 c

G IE Ł D A  W  tR S Z A  W SK A  
W arszaw a, 8 2 PAT. Akcje: Bank Polski 99, 

Sole Potasow e 87, L ilpop  j  3.75, nie jednolita. P o ­
tyczki: 3-proc. budow lana 31.25, 4-proc. inw esty­
cyjna 85, 5-pioc k on W ersyjna 40 25, 4-proc. do la­
row a 44, 7-proc. stabilizacyjna 55.50, 53.25 54, L i­
sty zast. BGK bez zmian.

"Walutv: D olar 8.89 i pół, 8.91 i pół 8.87 i pół. 
Dewizy: Belgja 124^5, 124.76. 124.14. Londyn 30.80. 
3095, o0.85, Nowy Jo rk  8.917 8.937 8.897, telegr.
8522 8.942, 8.902, P ary ż  35.13, 3522, 35.04. P ra g a
28.41, 26.47, 26.35. S zw ajcaria 174.19, 174.62, 173.76. 
W łochy 46 55, 46 78, 46.32, Beriln pryw  211.90

G IE Ł D A  PO ZN A Ń SK A  
Poznańska giełda zbożowa z dnia 8 2. 1932. Ce­

ny orjen tacyjne: zyto 22 i tray  czw do 23 i jedna 
C2.W.. pszenica 23 i trzy  czw. do 24 i pół mana
ty ln ia  65-p<roc. 34 i jedna czw. do 35 i Jedna czw.
rszeraia 65-proc, 36--38. Reszta bez zm iany uspo- 
sooier^e spokojne.

g ie ł d a  w ie d e ń s k a
W iedeń, 8 2 PAP. W aluty i 0 w izy: Berlin

168.45—169.45. Budapeszt 124 295, B ukareszt 4 26— 
4.30, Londyn 24 10-24 60, Nowy Jork  709.20—  
71320, P ary ż  27.92-28.08 P raga 2 1.01 50—21.13.50, 
W arszaw a 79.46—79.94, Zurych 138 45—-13925 Ame 
Ttikańskie 70775—713.75. Belgijskie 98 35—9915, 
Niemieckie 168.05-169.V- Angielskie 24.23—24.47, 
F rancuskie 27.80 —28. W łoskie 36.91—37.19, Polskie 
79.30—79.90 Rum uńskie 4 24—4.28, Szw ajcarskie 
137.95—139.15 

P ap ie ry  w artościow e: Losy Tureckie 17 i  pół, 
Lw ów  Czerniowcfc 24 i pół, Gaileja 15.

• • *
Zurych, 8 2 PAT P a ry ż  20.17 i trzy  czw., Lon­

dyn :17M  N owy Jo rk  5.12-5, 5.12, Belgja 71.45, 
W iochy 26 75, Berlin 12162. P rag a  15.17 i pół, 
W arszaw a 57.45. B ukareszt 3.02 i jedna czw  

- - > § o -----

Komisia spirytusowa
P rzy  prezesie Rady M inistrów  będzie pow oła­

na specjalna komisja d la  opracowania wniosków, 
- dotyczących gospodarki spirytusow ej.

Newe kapitały dla przemysłu 
naftowego

Mada nadzorcza Sp. Akc „Standard- Nobel w 
Polsce" uchw aliła podwyższenie kapitału  akcyj­
nego spółki do sumy 60 miljonów złotych. Podw yż 
ka ta. wynosząca. 37 miljonów złotych, czyli prze 
szlo 150 proc. kapitału  spółki, wynoszącego obe- 
cr.ie 23,4 milj. zł. będzie pokryta całkowicie przez 
k rp ita ł am erykański, a mianowicie przez firm ę 
S tandard Oil Company 01’ New Jersey, przyczcm 
jednak dla polskich akcjonarjuszów  będzie zastrze 
żonę ew entaulne praw o poboru nowy< h akcyj.

Syndykat gu o id zi i drutu
Prow adzone od dłuższego czasu rozmowy w 

spraw ie ponownego utw orzenia Syndykatu F abryk 
Gwoździ i D rutu są blisk ie pomyślnego zakończe­
nia, ja k  dono^ „Gazeta H andlow a" U tw orzenia 
Syndykatu należy spodziewać się już w najbliż­
szym czasie.

Kartel naczyit emaliowanych 
podw ósł kh cene

Z dniem 1 stycznia 1932 r Dodwyższyło Zjedno­
czenie Polskich Em aljerni w Katowicach cepy na­
czyń em aljowanych o 15 do 20 proc.

Podwyżka ta zaskoczyła kupców Hartowników

Moskwa & 2. Pa T Sowifccka agccja prasowa
otrzymała informacje o ogłoszeniu w Japonji
mobilizacji oraz wysłaniu do Szanghaju dwóch
aywiayj wojsk w liczbie około 22000 żołnierzy. 

* « *

L ondyn . 8 . 2. (B) D onoszą z  T okio , ż e  rząd  ja  
po-ński z a m ie rz a  w y s ła ć  ■ sw eg o  re p re z e n ta n ta  
do S zanghaju : celem  n a w ią z a n ia  śc is ty cn  s to su n  
k o w  z  tam te jsz tnn i p rze d staw ic ie lam i, obcych

w  Ja O ń . !
mocarstw.

t * * w

Paryż. 8. 2. (B)> Z Szanghaju donoszą, że po  
dłuższej przerwie dziś wieczorem ponownie pod  
jęli Japończycy atak na dworzec północny w- 
Chapei. Po dwugodzinnej walce wojska japoń? 
skie zostały wyparte w kierunku północno- 
wschodnim.

S '

Katastrofa kolt juwa koło Bochni
Wykoleiło 3łę kilką wagonów pociągu 

posp iesznego

Dyrekcja Kolei komunikuje.
• • D nia 8  lu tego  o-koło g o d z  7 47-ran o  w y k o le i ły  
się  n a  k ilom etrze  32-520 m iędzy  s tacińm i K ła j-  
B echn ia W agony sypialny oraz II. i  H E B asy  
kursu Warszawa—Krynica, p rz y  po ciąg a  pospie 
sz n y m  nr. 409. W ykolejen ie  n as tąp iło  z  pow odu  
o d p a a r rę c ia  o o ręc zy  z ko ła wa gonu syp ia lnego . 
Rannych I zabitych niema. P o d ró ż n i z w y k o le jo  
n ych  w ag o n ó w  od jechali tym  sam ym  pociąg iem  
w  d alszą  d rogę. P rz e r w y  w ruchu niem a, g dyż  
ru cn  o d o y w a  się  po arug im  to rze . N aw ie rzch n ia  
i w a g o n y  znacznie uszkodzone . N a m iejsce w y ­
p adku  w y je c h a ła  kom isja d y re k c y jn a  o godz- 
8 -10. D alsze  dochodzen ia  w  toku.

 o§o-----

Prez. dyrektoria tli kła jptdskego  
zwolniony z w^zienia

Kowno 8. 2. (R) Gubernator Kłajpedy Merkys 
polecił zwolnić usuniętego z urzędu prezydenta 
dyiektorjatu kłajpedzkiego Boettcł.era z więzie­
nia ź  zastrzeżeniem że  n ie  w o m o  m u w y d alić  
się  z m ieszk an ia  i każdej chw ili n a  w ezw an ie  
m a się s ta w ić  do d y sp o zy cji g u b e rn a to ra

Noia merrittK? w Grnpwie
(Telegram  w łasny „Nowego Dziennika4*)

Ligi N aro d ó w  w plynęL t dziś n o ta  rządu  nLmi-c 
ck iego  w  sp ra w ie  zam achu  stanu  jak iego  doko 

; n a ł g u b e rn a to r  litew sk i w  K łajpedzie. W  nocie  
tej z w ra c a  rząd  n iem iecki u w agę n a  usunięci© 
z u rzędu  p rez y d en ta  d y re k to ria tu  B o e ttc h e ra  i 
a re sz to w a n ie  go. o ra z  sam ow olne m ian o w an ie  
jego n as tęp cy . D alej donosi rząd  niemieem. że  
D osiada itttorm aeie, iż g u b e rn a to r  K łajpedy Mer 
k y s  w  porozum ienm  z rządem  litew sk im  P lanu­
je d a lsz e  podobne u r z ą d z e n ia .  .W szystko  to  u- 
w a ż a  rz ą d  niem iecki za ja w n e  n aru sz en ie  s ta tu  
tu k ta jpedzk iego , o ra z  za  zag ro żen ie  p rzy s łu g u ­
jącej K łajpedzie au tonom ii i z tej p rz y c z y n y  nro  
si o m ożliw ie n a jry c h le jsze  p o s ta w e n ie  tej k w e- 
sti n a  p o rządku  dziennym  R a d y  Ligi N aro d ó w

A więc destanie obywatelstwo 
niemieckie!

B erlin  8 . 2. PAT- In fo rm a c je  p rasy  b e r liń ­
sk ie j zgodnie p o tw ie rd z a ją , że w m ia ro d a j­
n y c h  ko lach  n a r .-so c ja lis ty c z n y c h  p o d ję to  *o 
rączkow e p rz y g o to w a ń ^  d© w y su n ięc ia  k a n ­
d y d a tu ry  H itle ra  n a  u rz ą d  p re z y d e n ta  Rzeszy 
W p ły w o w e  cz y n n ik i patji n a ro d o w o - so c ja lis ­
ty czn e j s ta ra ją  się w p ły n ą ć  n» H in d e n b u rg a , 
ażeby  osobiście in te rw e n jo w a ł n a  rzecz p rz y ­
z n a n ia  H itle ro w i o b y w ate ls tw a  nieiruęckizgo . 
Gen- v. L n z m a n n , b. to w arzy sz  broi-i H in d e n ­
b u rg a  m ia ł ąw rócić  si ? w  te j sp ra w ie  3© p re­
z y d e n ta  Rzeszy. W = /v stk ie  te  s ta  m ią  —  w e -  

V  1 " "  łL.—  L i «i±'!!B*g
-  ZEBRANIE DRIJUIE I OSTATNIE niekonce- 

sKmowanycb Techników Dentystycznych okręgu kra- 
kov skiego, którzy do dnia 10 czerwca 1927 r byli już 
w zawodaie, odbędzie się dziś, we wtorek, o godz. 
1930 przy ul. Krakowskiej 6 . I. p. Przynieść należy 
wszystkie śwhd< ctwa za-' rodowe i ostatnie szkolne.

i niemniej też klijentelę, k tórzy  się tak iej podwyż­
ki cen w dobie ogólnych reduiccyj zupełnie nie 
spodziewali.

dług inform acyj „W elt am Montag" — zostały 
uwieńczone pomyślnym skutkiem i już w cią 
ga bieżącego tygodnia należy oczekiwać w ia­
domości o nadaniu Hitlerowi obywatelstwa ni© 
mieckiego.

Huragany i śnieżyce
Oslo 8. 2. P A T . Szkody, wyrządzone przez h u  

ragan, który szalał ostatnio w półnpenej Nor­
weg^ obliczają n a  zgórą miljon koron. Zano­
towano liczne ofiary w ludziach,

Praga 8. 2. PAT. Na Rusi podkarpackiej a 
części Słowaczyzny spadły tak obfite śniegi, 
kom unikacja w kilku miejscach została unie­
możliwiona. Wiele pociągów ugrzęzło w z a s ­
pach śnieżnych-

Po strasznej kata strof ie górnicze j
Charleroi. 8. 2 °A T. Istnieje nadzieja w yiaw  

wania jednego z górników, zasypanych w kopal 
ni Monceau-Fontaine który odpowiada na puka . 
nia załogi ratowniczej. Z odpowiedzi owego 
górnika zdaj© się wynikać, że pozostało przy 
życiu jeszcze trzech zasypanych. Po uciążliwej 
akcji zatogi ratowniczej, wydobyto zwłoki jed­
nego górnika oraz rozpo :zęto prace celem wydo 
bycia iaLzych zwłok-____________ ■ _____

KRONIKA TELEGRAFICZNA 
Londyn 8. 2. PAT Nurkowie przekonali się, 

ze łódź podwodna „M 2“ jest całkowicie zalaną 
wodą. 21

Essen 8. 2- PAT W procesie przeciwko 12 ko 
munistom , którzy założyli bojówkę, m ającą na 
celu m ordowanie przeciwników politycznych, 
a której ofiarą padł hitlerowiec, prokurator do 
magał się kary śmierci dla 4 oskarżonych.

Praga. 8 . 2- (R) Koło igiawy jiBwrócił.sfę dziś 
do rowu autobus wiozący gości weselnych 
Autobus uległ zniszczeniu. Szofer i 7 gości wesel 
nych odniosło rany ciężkie a 23 zostało lżej 
rannych.

TEA TR IM. J .  SŁOWACKIEGO

Gościnne występy A. Feitnera
(„Kłopoty pana B ciirraehona“, kom*dja w  3 aktach' 

L aure.it Doilleńa)
Typem swoim przypom ina ta sztuka francuska 

.-Saczęście F ra n ia 1' l erzyńskiegc lub „Głupiego 
Jakuba1- R ittnera, z tą  tylko różnicą, że poiscy 
autorzy zaakcentow ali przede w s zy  stkiem momenty 
tragiczne w konjicznych perypetjach urodzonego 
pechowca. Autor francuski ani nas ani siebie 
nie w zrusza losam . sw sgo bohatera, w ysuw ając 
na plan pierw szy jego kalkulacje finansow e kió- 
re ap tekarz  Bourracnon traktuje tak sam o powa 

' zrie , jak sw oje kłopoty sercowe Typ więc strw o- 
,rzony pizez Doilleta jest może bliższym praw dy, 
bo takich „czystych ‘ głupców o sercu gołębiem, 
którzy d la tego  padają oi fara mi m ijblii^zegó sw e­
go otoczenia, zbyt dużo niema. Ale ta w łaśuie trżc- 
zwość obserW acji odbiera sztuce siły emocjonu­
jącej. Pow iadam y sobie bowiem, że przygody p a­
na B ourrachona zupełnie nus nie in teresu ją 

Sztuka zaw iera atoli jed-ją rolę w ielka k tóra 
jesi zdaje się. ro ią popisową p. F ertnera  Grą j ą  
jak  zaw sze z niewymuszoną swoi oda. używ ając 
copi-awda rozm aitych gierek, które jednakowoż w  
aiczem nie o słab ia ją  siły komizmu c a ł;j tej posi a- 
ci Jest to ro la  w cale sumiennie opracow ana, a  
niektóre naw et momenty są praw dziwym  m ajster­
sztykiem kunsztu aktorskiego- 

P. Ludw iżanka była w  m iarę sentym entalna, ale 
w drugiej części sztuki utopiła sw ój bądźcobadź 
pr&Ltyczny s e r ,ymeni w  nadm iarze łez. P. N ow a­
kow ska m iała być despotyczną n iew iastą ale by ­
ła  niestety zbyt krzkliw a. Role meskie pow ierzo­
ne p. Kułakow skiem u, H ierow skiem u i Szyndlero­
w i były bez zarzutu. JŁ K.
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Na zdjęciu widzimy olbrzymi reflektor, zmonto w any na letnisku w Camden (U.S}A). Pozw ala 
on zupełnie bezpieczne startow anie i lądowanie asmolotów.

40 milionów yenów na akcję wojenną 
w Szanghaju

Dii K ierow niH óuf i c z ło n k ó w  wszy<sfHich 
s to w a r z y s z e ń  m lc  d z ie ż y  z a c ł i .M a lc p c ls k i  

i Stąska!
E gzeku tyw a Oga.nizac.ii Sjońskie. zw raca  iiiniej- 

szem uw agę w szystk im  członkom s tow arzyszeń  mlo 
dzieży ogólno-sjońskiej, działających na terenie zach. 
Małopolski i Śląska o ich obowiązku w ykupna legi 
tymacji w ydane j p rzez Egzekutywę. E w entualne  wy 
top ien ie  legitymacji stowarzyszenia ,  do którego ste 
i  aJeży. nie zwalnia ud obowiązku wykupienia legity 
■macj; Egzekutyw y.

Tak, jak nie można być członkiem s tow arzysze ­
n i  bez zapłacenia szekla, tak samo nie można nale 
żeć  do s tow arzy sza ła  ogólrio-sjońskiego bez w yku­
pienia legitymacji organizacji sjońSfcięj. wydanej 
przez Egzekutywę.
• W zy w am y  zatem na tej drodze w szystk ich  sze- 
:3dowcó-\v, członków naszych s tow arzyszeń  miodzie 
i y ,  do wykupienia legitymacji , a k ierowników tych­
że  do przestrzegania  uchw ały  Zjazdu, k tóra  postana 
w ia  pozbawienie p raw  członkowskich w  naszei orga 
nizacji i wykluczenie  z tejże tych wszystkich, którzy 
legitymacji organizacyjnej nie wykupią.

W zywamy stow arzyszenia młodzieży naszej nie 
tylko do wykupienia legitymacji, ale także do czyn­
nego udzlaiu w akcji Jej rozpowszechniania — w er 
bowania członków 'dla organizacji.

Akcji legitymacyjnej poświęcony jest cały mie­
siąc luty.

Egzekutywa Organizacji Słońskie) 
dla Zach, Małopolski i Śląska 

w  Krakowie

D o K o m ttB ttw L o k a ln y c h E z ry C h a lU M W iij!
■ Przedstaw iciele ugrupowań sjonistycznych po 
d łuższych  pertraktacjach i naradach doszli do prze­
konania, że jedynie stworzenie  Centrali Ezry  Chain 
ćo w e j  dla zach. Małopolski i Śląska w Krakowie 
p rzyczynić  się możę do rozwoju akcji pomocy dla 
chahtców scentralizowanych w Krakowie oraz do 
rozszerzen ia  sieci Komitetów Lokalnych Ezry  Cha1 
w naszej dzielnicy, by stały  na wysokości swego za 
dania.

Ostatnio po przystąp ien iu  org. „Hitachduth" do 
w spółpracy z Centralą Ezry  Chał. w  Krakowie, są 
zastąpione w  Centrali Ezry  Cha!, w szystk ie  ugru­
pow ania  sjonistyczne, a mianowicie.' partia ogólno- 
sjońska, Mizraohi. Poale-Sjon. Hitachduth i Wizo.

Zw racam y się więc tą drogą do Komitetów Lokal 
nych w yżej wymienionych organizacy.i na prowin­
cji! by czynnie popierały akcię na rzecz Ezry  Chal. 
i niezwłocznie w ydelegow ały  swych przedstawicieli 
do Komitetów Lokalnych Ezry  Chal.. w których do­
ty ch cz a s  nie sa zastąpione.

Mamy nadzieję, że przy wspólnej pracy akcja na 
izecz  E zry  Chal. zostanie wzmożona i będziemy w 
stanie podołać zadaniom hachszary i aliji.

Centralny Komitet Ezry Chalucowej 
dla Zach. Małopolski ) Śląska 

w Krakowie

f O  ZAMKNIĘCIU KRONIK,

Z Jaźd  Z a rz ą d ó w  K ół P r ru / in c j r i ia in y c n  
„ O g n is k a "

W e środę, dnia 10 hm. odbędzie się w  salach Ży­
dowskiego Domu Akademickiego w Krakowie Zjazd 
Z arządów  Kół Prowincjonalnych „Ogniska" z nastę 
piijącym porządkiem dziennym: 1) Otwarcie Zjazdu. 
2) Powitania, 3) W y b ó r  P rezydium  i Komisyj, 4) Re 
feral kol. Mgra M. Pomeranza, przew. res. prow. na 
tem at: P odstaw y  pracy samopomocowej. 5) Spra­
wozdanie Kół. 6) Dyskusja generalna. 7) Wnioski 
komisyj. 8) Ewentualja.

Zjazd rozpocznie się o godz. 10-tei i trw ać będzie 
p rzez  cary dzień.

Zjazd zaszczycą swoją obecnością Delegat Senatu 
Akademickiego U. J.. kura tor Stow. Prof. Dr. R. Tau- 
benschlag oraz delegat Centr. Kom. W yk. Żyd. Stow. 
Samopom. w Polsce — w W arszawie .

Biuro Zjazdu czynne jest codziennie od godz 20-tej 
w  Sekre tar iac ie  Stowarzyszenia .

 o§o------

— NOWY WYDZIAŁ SYNDYKATU DZIEN­
NIKARZY KRAKOWSKICH. W  ostatnich dniach 
odbyło się Zwyczajne Walne Zgromadzenie Syn
dykatu Dziennikarzy Krakowskich, na którem 
m. in. dokonano wyboru pięciu nowych człon­
ków Zarządu w miejsce ustępujących członków 
Po wygaśnięciu ich kadencji. W  skład Zarządu 
weszli: red. dr Józef Flach, iako prezes jako 
wiceprezesi: red. dr. Wilhelm Berkelhammer
(Nowy Dziennik) oraz dr Roman Kordys 
( 1 X 0 ;  red. Marjan Skalski (Czas) — sekretarz.

Tokio. 8. 2. PAT. Agencja Reutera dowiadu­
je się, że Raiła ministrów postanowiła przezna 
czyć okc.To 40-000.000 yenów (około 150.000.000 
zł.) na wydatki wojskowe i morskie w Szangha­
ju do końca bieżącego roku budżetowego, tj. 
do 30 marca. Omawiana suma ma być uzyska­
na w drodze wypuszczenia bonów.

Wyrok na chuligańskich 
studentów w Berlinie

Berlin 8. 2 ŻAT, W trybie przyspieszonym 
odbyła się ifeiś rozprawa przeciwko grupie 
sludenlów-hitPerowców, oskarżonych o udział 
w ostatnich ekscesach antyżydowskich na uni 
wersytecie berlińskim.

'. narodowych socjalistów zostało skazanych 
na kary więzienia od 4-8 miesięcy.

Zuchwały napad bandytów 
na kasę tramwajową w Gdańsku

W arszawa. 8. 2. W nocy z niedzieli na ponie­
działek dokonano zuchwałego napadu na kasę 
tram wajową w Gdańsku. Gdy wozy miały ru­
szyć na miasto, do kasy remizy wtargnęło kil­
ku zamaskowanych bandytów z rewolwerami 
w  ręku, którzy oddali szereg strzałów  do sta­
wiających opór urzędników zajętych oblicza­
niem pieniędzy. Bandyci zranili ciężko dwu 
urzędników i po rozerwaniu worków z pieniądz 
mi, zrabowali około 6.000 guldenów, poczem rzu 
ciii się do ucieczki. Podczas pogoni ostrzeliwu- 
jący się bandyci ciężko zranili ścigającego ich 
policjanta Juraschka. który niebawem zmarł- 
Bandyci zbiegli. Stan rannych urzędników jest 
ciężki. Licznie skonsygnowana policja dokonała 
rano rewizji w wielu spelunkach portowych, jed 
nak bez skutku-

red- Leon Tomaszkiewicz (IKO — sekretarz, 
red- Kazimierz Dobija (LK-C.) — skarbnik, red- 
Zygfryd Moses (Nowy Dziennik) — zastępca 
skarbnika; Ponadto w skład Zarządu weszli 
red. Leon Feldman (Naprzód' rea. Jan Stankie- . 
wicz (I-K-C.). red Janusz Śmiechowski (IK .C). I 
red. A- W asilewski (I-K-C) red. Stro.iek (PAT), j 
red. Lipeeki Stanisław (Głos Narodu), Józef I 
W archałowski (Głos Narodu) oraz dr Ziomek 
(Czas)-

— NIEZNACZNY WZROST KOSZTÓW U-
TRZYMANIA. Komisja Lol;arna ó’a badaną 
zmian kosztów utrzymaniu w Krakowie zlożo-

Tokio 8 , 2, PA T W  ce lu  naw iązania ścisłe­
go k o n ta k tu .z  p rze d staw ic ie lam i w ład z  zagra­
n ic z n y c h  w  S z a n g h a ju  członek  izby Matsuka 
w y jec h a ł do  S a n g h a ju  ja k o  przedstawiciel 
d u , M atsulca p rzed  w y ja z d e m  odbył konferen­
c ję  z a m b a sa d o ra m i: S t, Zjednoczonych, W iel 
kiej Brytanji i Francji,

SPRAWY EMIGRACYJNE
DO ŻON I  DZIECI POŁUDNIOWO- AMERYKAN.

SKICF EMIGRANTÓW.
L w ow ski Oddział Żydowskiego Centralnego To* 

w arzystw a Em igracyjnego „Jea s“ w  Polsce, wzy­
wa w szystkie żony o raz  dz:cci em igrantów  żarnie- 

i szkclych w  jednym z południowo- am erykańskich 
k rajów  (Argentyna, B razylja, U rag u aj itd.), któ- 
iz y  p ragną w  celu połączenia się z  g łow ą rodzimy 
w yjechać do Południow ej Ameryki, by  w e w ła ­
snym interesie zgłosili się ustnie lub pisem nie do 
biura Lw owskiego Oddziału Żydowskiego C entral­
nego T ow arzystw a Em igracyjnego „Jeas“ Lw ów, 
ul. W iśniowieckich 4, które ich zarejestru je , celem 
ułatw ienia im połączenia się z g łow ą rodziny.

HOTEL DLA EMIGRANTÓW ŻYDOWSKICH 
W  W ARSZAW IE.

Lw ow ski Oddział Żydowskiego Centralnego To­
w arzystw a Em igracyjnego „Jeas“ z-craca uw agę 
wszystkich em igrantów  żydowskich, i i  w  W arsza­
w ie przy ul. Mylnej 18 istn ieje  żydowski hotel e- 
m igracyjny utrzym yw any przez T ow arzystw o 

, „ Jeas“, w  którym  em igranci żydowscy znajdą na­
leżytą opiekę oraz wygodne pomieszczenie za sk ro ­
mną opłatą.

Leży przeto w  in teresie w szystkich em ioran tów  
żydowskich udających się w jakiejkolw iek sp ra­
w ie do  W arszaw y, by zgłosili się za raz  po swetn 
przybyciu do Ż ydow skiigo hotelu em igracyjnego, 
gdzie o trzym ają też wszystkie potrzebne w skazów ­
ki zw iązane z załatw ieniem  ich sp raw  w  W arsza­
wie.

EMIGRACJA DO URUGW AJU
W roku bieżącym em igrow ać mogą do U rugw a­

ju  osoby, posiadające t. zw. k a rty  wezwania, po­
nadto zaś bez wezwań mogą wyjeżdżać sam otni 
pracow nicy fizyczni, którzy oprócz sumy na po­
krycie kosztów podróży w ykażą się posiadaniem 
50 do larów  w gotówce.

na z przedstawicieli rządu, órganizucyj robot­
niczych i przemysłowców ustaliła na- po s ied ze ­
niu odbytem w dniu 28 stycznia 1932 r. że ko­
szta utrzymania rodziny pracowniczej, złożonej 
z 4-clrosób w miesiącu grudniu 1931 r. w porów 
naniu z listopadem .1931 r zwiększyły się o 
0'54 proc-
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DLA PANÓW DO TAŃCA I NĄ WIZYTY.

32.90

ro ion  9837*21
Eleganckie laKierowane półbudkl • .Łej ‘nwe i ta­
neczne. Fason wygodny, bardzo łubiany.

Fasrr* 9937-33
Eleganckie mgikte pólbuelH, koniblnaclw lakieru 
z  i  amszem. Lekkie I wygodne.

34.90

Fasor ył*77-2T
Męskie sznurowi v buciki, kombinacia lukiefj Z- 
giemzq. Elegancki i wygodny fason.

K-7-Pa.

P o s z u k u j e  zdolnego 
buchaltera bilausisty z po­
daniem warunków, Pierw­
szeństwo z branży tekstyl­
nej. Oferty pod „Tekóiy" K.“ 
do Admin. Nowego Dzien­
nika. 35tv

POSAD POSZUKUJĄ

A e u t s c h e  h e r r e s -  
p o n d e n z !  Steiioiypistin 
mit Prasis und Hapdels- 
ausbil luug in Deutschląnd 
auchtPosteu. Erled:gtauch 
deuteche K oiresp^denz 
stundenweise und glht 
U nterncht in deutsener 
Sprache. — Ja^na 10/22 

U Sbi

S a m o d z i e l n a  technicz- 
ka dentystyczna pracująca 
biegle w zlocie i kauczuku 
poszukuje posady. Zgło­
szenia pod „Techniczna" 
do Adm. N. Dz. lsdg

RUTYNOWANY bucha - 
ter, -korespondent polsko 
niemiecki, w ładający ięz. 
francuskim i angielskim, 
poszukuje posady wzglę 
dnie przyjmie czasowe 
zajęcie biurowe. Zgłoszę 
nia pisemne do Adm , N. 
Dziennika" pod .,Sumień 
n y “ . 151 g

DO WYNAJĘCIA mie­
szkanie 2 pokojowe przy 
ulicy Starowiślnej 64. — 
Wiadomość: u dozorcy.

162g

S k ie r )  frontowy z w.\s(a 
wami i 4 ubikacjami przy 
ul Tomasza do wynajęcia 
Zgłoszenia w sklepie szkła 
Sienna 14 323x

P o szu k u ję  jasnego po­
koju umeblowanego (ew. 
z telefonem) przy lep rej 
rodzinie. Dokładne zgło­
szenia pod ,,Urzędnik' do 
Admin Nowego Dziennika

_______________ T67g
1&U2) frontowy słoneczny 
pokój, balkon z użyciem 
teleionu do wynajęcia od
1 marca na biuro Wielo­
pole 22, 11. piętro, drzwi 
4 . ■ 15 g

P o k d j  i kuchnia z  przed­
pokojem do wynajęcia za 
raz. Wiadomość Kamera 
Szewska 27. 303*

M i e s z k a n i a  do wynaję­
cia w śródmieściu trzy, 
cztero, pięcio pokojowe, 
pierwszorzędny komfort, 
windy, centralne ogrzewa­
nie. Zgłoszenia poa „Kom- 
fcrt* Riuro Ogłoszeń Sta- 
ttera, Rynek 8. 362

L o k a l e  skleuowe do wy­
najęcia. Kraków, Mazo­
wiecka 8. 361

W s p ó ln y  pokoj frouto; 
wy, słoneczny, z ładnem 
urządzeniem dla inteligen 
tnej panny do wynajęcia. 
Wiadomość ul. Miodowa
20 II. p. m. 9 międzr g.
2 - 4  popoł. 168bp

P o k ó j  dobrze umeblo­
wany dla 2 pań do wyna­
jęcia: Jasna 10 m. 22.

114bp

SPRZEDAŻ

DYWANY ręczne, kili­
my: ,.D ywan" Kraków 
Podgórze, ul. Kingi 9. — 
Telefon 116-09. 121m

Ukazał sk Pierwszy zeszył (zt styizeó) druyiego rocznika

M I E S I Ę C Z N I K A  
Z Y D C U t S K l L G C
pod  redakcją dra ZYGMUNTA Ell£NBEkGA

z następującą treścią (96 stron):

Ludwik Oberlundei. Ewolucja poglądów Narodo- 
wei Demokracji w sprawie żydowskiej.

Koman B ranstaetter: Legion żydowski Adama
Mickiewicza (1).

Izak Lewin: Udział Żydów w wyborach sejmo­
wych w dawnej Polsce,

Jeremiasz Frenkel: Dwaj Jubilaci (Kahan i Fich- 
man).

J. L. Magnes: U niw ersyte t Hebrajski — stan obe­
cny zamierzenia. ,

M. fłrandstatter: Z nowości żydowskiej .li teratury 
pamiętnikarskie),  

fi. Pfeffer: Dzieciom Izraela.
Amalia Gottlieb: Mistycy Beth-El.
J. W arszawiak: Przekłady  hebrajskie z li teratury 

polskiej.
I. Osfeisfctzer: „Olimp i Synaj".
Edmund Stein: Z niwy Midraszu

W arunki pr enuuieraty : kw art.  zł. 8 — zeszyt po- 
'ed. zł. 3. Zamówienia do administracji: W arszaw a. 
R ym arska  S. telef, 25738. — Przesy łk i pieniężne na 
konto P  K. O. 24768. Menora, Sp. W yd W arszaw a  
Redakcja: Lodź. P io trkow ska  90, skrz. poczt. 469

W Krakowie przyjmuje się prenum eratę  telefon ■ 
cznie Nr 143-64.

Wieczorny kurs kroju i szycia
| (dla Pad zajętych w biurach)
I rozpocznie się w szkole zawodowej „Ognisko 

P racy" w Krakowie, ul. Mikołajska 9, II. piętro,' 
| w dniu 15 lutego b. r. Pocz^ek lekcyj o godz.' 
j 8-mej wieczór. Zgłoszenia i wpisy w kancelarii.
J szkoły : odzień nie, z wyjątkiertj sobót, od godz 
! f l —1‘30. Telef. 158-21.

W Y P U A W K I  O L A  N I E M O W L Ą T
„Tehafc najtaniej 359

M ak s B O H f tE K , Kraków, ul Floriańska 27 I
Kurs jodowania wykwintnego
(6 iekcyj) rozpocznie się dnia 10 b. m. o godz. 
4 -tej popol. — Wpisy i informacje w kancelarii 
szkoły przy ul. Mikołajskiej 9. II. piętro, codzien 
nie od godz. 11—1. Telef. 158-21.

MIEJSKI* Z fK łFD Y
«  P  J I M  IC 1 tS E 
W Kf t f i KCWr f c

przeniosły  biu^a cen irainego  za/ż^du na

». Baszto wą 19 ''Bi 114 72

Biuro Buchalteryjno- Rewizyjne
JCZEFU PRCPPERA
sa p r> y s lą* o n * fiv  t n a w e j  M d u w -a e

KRftUÓUJ, fcflEMELlCHA 5. TElłEFOH 171-05
O rganizacja — Zakładanie k s ią g — Bilansow anie — 

l76x Nadzór — K ontrola — li lw id a c ja  — Rozliczanie
spólników  — S p r a w y  b i ł a n s o w o  - p o d a t k o w e .

UPROSZCZONA EUCHALlEił JA DI A FANDLU drobnego i hot tow ego

Maszyny wszdkieb systemów
=.a.-==Ł=- [tI)y rewe{a[yjDjg niskie

d o p i s a n i a  tS w e n s fe iR
i f tr a h tiw , 2 u i 'B r z y i i i tB k  8  T e l e f  1 C 2 -5 0

S k le p  w’cen rum, przy 
pryncypslnej ulicy, duże 
okno wystawowe i przy- 
legie mieszkanie z rowodu 
wyjazdu do sprzedauia.— 
Zgłoszenia „s ,k lep “ do 
Biura ogłoszeń S .a ttca , 
Kraków, Rynek 8. 3'jó
H ó z l  l  dziecinne i lalko 
we poleca znana od lat 
20 fii ma Botwin, Kraków 
Flor ańska 30. 2l45ek

Ó d  r  a  w  e  obiazow, 
■ u . t r a  szlifowane po­
leca hornhauser. Staro­
wiślna 21. le i. 171 09 692

KILIMY artystyczne. — 
Dywany orientalne: Qrii 
nerowa. Kraków, Tarlo- 
wska 6 , boczna Zwierzy 
uiieckiej. 1296x

TR O C H Ę  H UM ORU

— Tak, drogi przyjacielu, o ile tak dalej pójdiz.e, 
to będziemy musieli porozumiewać się telefon,cznie, 
aby słyszeć, co drugi mówi.

B I B L J C T i K A
W S P Ó Ł C Z E S N A

C IZ E L I  K A M E k O W E J

:(F.bi si„ar‘3 23 (róg Bistlotóicj
zaopatrzona w najnow sze książki 

w  językach: 
polskim, niem ieckim , żydowskim , 
f r a n c u s k i m  i a n g i e l s k i m  

♦ ♦
otw artą jes t p rzez cały dzień 

» »  
Obfity dział dla m łodzieży 

w szystk ie czasopism a zniżki do kin

!! N ie c h  s i ę  k a ż d y  z a p i s z e  I I  
d o  t e j  w y p o ż y c z a ln i  k s i ą ż e k  »»

FRENlJMERATA: w Krakowi n. pro w. ni.esęczu  
w Krakowie z odnoszeń, do denna „
Ne pTOwmcj- z przesyłką pocztrw* m
Zagranica i  przesyłka pocztową *

Zł. 6 W). Irwmai, ZI. Ifc Ot
.  <70 „  ,  18'60

. „ C*60 „ H ljjSf
i  10‘00 „ -  30‘0C

..NOWY DZIENNIK* wychodzi coda. on i takie w ponf-dz. afk; f dni pośw &

UGLOSZLMA Pods awa oohezeń jest 1 m-Lroea w Jednym łam-o. - 6 Tona u 
tek& k i nedcslanem ma 3 lamy po 74 mikm — Strona za toastem 6 U 
mów po 37 nuMibn. — Najmniejsze ogłoszenie drobne liczyć iy t f  10 słów  

CENY w złoo ch: L „trota l ’Z6. — l e i  ■< 1‘—. NadeOam 0‘7S. -  Za toksten 
0*23 — Drotoe od 0*20. p ia poszukujących iracj 0‘1C, — Graiu^-

cje 12'5C. — Za zeetrz^żenńe miejsc* do-Hcza się 25Jf

Wydawca: Za Spółkę Wyd. .Nowy Dziennik"*: Zygmunt Hochwald Redakiot naczelny: Dr. Wilhelm Berkelbammer.
Keda .Uw odpowiedzialny: Zygfryd Most i. — Ńows Drukarnia Dziennikowa, Krakćw, Orzaazkowej 1, god zarzgdeui Maksymiljana Ejełdu.u, j


